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i% «AN*iLvfCZE —. uL Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
GŁĘBOKIE — nL Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimier o w:-. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZlEj — Księgarnia KoL „Ruch"
KŁECK — Sklep „jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — .5. Mateski.
ŁUNINlkC — Księgarnia Kol. „Ruch'*. 
fi&OŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdełman
m?E$WIK2 ui. Ratuszowa — Księgarnia Jażwińsklego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SL Michalskiego.
N.-Ś WIĘCIAN Y — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowfctn.
OSZMłANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Gurwlcz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SLONIM —  Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONR; — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe uL 3 Maja i  
W0Ł02YN — Liberman, Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".
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Konstantynopol przewrotu Werwie tnaieltcy przed sądem 0 Moskale
.Kilkanaście razy zdarzyło mi się, jak rozumowanej, wyliczonej na chłodno, nic 

chyba każdemu obcemu w tern mieście, z gotyckich wzlotów naszych kościołów, 
pytać o drogę do tej czy owej moszeji, nie mającej A ji Sofji. Trzeba to wszysi- 
tego, czy owego zabytku . W  Konstan- ko widzieć, trzeba na to patrzeć, by zro- 
tynopolu, gdy cudzoziemiec pyta, pyia zumieć, iż niema jakby gmachu w tern 
po francusku. Ten język zakorzenił się tu mieście, którego kamienie innym spa- 
oddawna, wrósł jak angielski w Chinach, jano kitem. —  Okrucieństwo.
A  jednak..- * * *

Przy paru pierwszych razach, gdy Ktedyś, kiedyś, bardzo a bardzo da- 
przychodziło mi się pytać, zwracałem w.no, było tu takie najdalsze portowe mia- 
się, rzecz prosta do najzamożniej, najkul- st0 Hellady, jego  szlaki morskie prowa- 
turalniej zewnętrznie wyglądających prze dziły na Taurydę, daleką Taurydę i kra- 
wodników. Takimi w dzisiejszym Ko.i- ju> gdzie przelać się mógł swobodnie nad- 
stantynopolu są wyłącznie (nie prawie m jar ludności z Attyki i archipelagu, 
że wyłącznie, ale bodaj w całem tego z którego czarnych tłustych ziem szła 
słowa znaczeniu wyłącznie) oficerowie pszenica, wtedy, gdy Nil nie wylał i 
tureckiej armji. I oto okazało się, że w Egipt sam dla siebie już nie miał zboża-

17 osób na ławie oskarżonych.— Czy akcja szpiegowska Inteiligence Ser- 
vice?— Dwunastu oskarżonych przyznało sią do winy pod terrorem

T E L E G R A M Y
250-LECIE ODSIECZY WIEDNIA
W A R S Z A W A . P A T . —  Komittefc Obcho­

du 250-ifetóa Odsieczy Wiódtrdia^ dlzAa łający 
pod1 pirzowodinkstwiem gen. dirsa -Romana Gó

MOSKWA PAT. —  Proces inżytiie - Zelikow. Oskarża generalny prokurator wiadowczy w angielskim korpusie ekspe r0ek*eg°, w Wanszajwia, na ko-
rów angfeUkich rozpoczął się w dniu 12 Wyszyński. Sprawę 18-go oskarżonego, dycyjnym w  Archangielsku.
bm. w południe. Na początku rozprawy głownego inżyniera elektrowni w  Czela- Wszyscy oskarżeni obywatele sowiec smva ,p,,eOTldl:jranł komitetu miaistó Waraza-
odczytano akt oskarżenia, który w  głow- bińsku Witwickiego wydzielono z powo cy do winy się przyznali, podobnie jak y . b p . wojewodowie i pnadwodari
nych punktach zarzuca inżynierom: 1) du choroby oskarżonego. inżynier Mac Donald, jedyny z pośród czący sekcyj, ^zeprowadził otrgairuiizaicję
dokonywanie rozmyślnych uszkodzeń ma Pierwsze posiedzenie zostało wypeł- oskarżonych Anglików, który nie został pracy m obszarze całego ipaństoraL Kcrni-
szyn fabrycznych ze szkodą dla przemy- nióne odczytaniem aktu oskarżenia, za- zwolniony za kaucją i do samego pro- fest wykonawczy wyłomł następujące sek- 
słu państwowego; 2) wydostawanie taj- wierającego 77 stron maszynopisu. Akt cesu przebywał w więzieniu śledczem.- - w ;  ongainiizajcyjną, fimamisiowo - gospodar­
nych wiadomości, dotyczących armji i- oskarżenia zarzuca podsądnym szpiego- Pozostałych pięciu oskarżonych Angin cz%- aankowio - historyczną, artystyczną, 
rządu i użytkowanie ich na szkodę pań stwo wojskowe, polityczne i ekonomicz ków do winy się nie przyznało. wioiownslkcfwą  ̂ prapagainidiofwo-prtaisown.
stwa i 3) przekupywanie hmkcjonarju- czne, organizowanie akcji dywersyjnej Około (godz. 16 przewodniczący zii- Hr^airzacja obchodów na terenie całc- 
szy zakładów elektrotechnicznych dla ak na elektrowniach w  Moskwie, Czelabiń- rządził 2-godzinną przerwę. ^ewódzkC^ dp era się mla f v0‘
cji sabotażowej. sku, Złatouście, Iwanowie i Baku w ce-

stkiem co francuskie, ludzie ci nie umieli p ort Euxinus. W  długie, bardzo 
słowa po francusku. Zato po francusku w ieki potem, do tego właśnie przyszło 

—  stwierdziłem to w  dziesięciu, w kilku-- niiastu ogromne, znużone ogromem swym 
nastu innych wypadkach; umie jeśli me mocarstwo. Samo podzieliło się na poro- 
co drugi, to chyba co trzeci przechodzień. wy * pobudowało tu właśnie nową, 

Te dwa fakty są rzeczą, która rzuca wspaniałą stolicę. Na dzień drogi stąd 
bardzo dużo światła na dzisiejszą Tur- dyja noc j szałasy pastusze drewniane, 

cję- Tu było słońce i Hagia Sofia, i amt:-
teart igrzysk i życie dźwignięto o całe 

„W szystko ludzie nowi, ludzie nowi, g6ry ponad tem życiem, co panowało 
ludzie nowi“ —  mówił mi przedstawiciel wszędzie. Z roku na rok, z panowania w 
dużego francuskiego koncernu kolonjal- panowanie, wytapiały się tu tradycje 
nego, który z Konstantynopola jechał z rzymskiej twardości: z roku w rok, roż­
nami do Aten. „W szystko wywrócono tapiał to wszystko w słodkiej miękkości 
z powrotem; to tak samo jakby drugi raz swej- przyrodyciepły Bosfor-

OBCIĄŻAJĄCE ZEZNANIA GUS1EWA

MOSKWA PAT. —  Całe wieczorne 
posiedzenie sądu wypełnione było zezna 
niami byłego naczelnika elektrowni w 
Złatouście inż. Gusiewa, oskarżonego o

—  1932, będąc 
kontrrewolucyjnej organizacji

nych zasiadło 17 osób, w  tem 6 inżynie- nego wobec współoskarżonych mży nie- sabotażowej, mającej na celu działania 
rów angielskich, pracowników firmy Me rów i techników sowieckich. —  Akcją y»a szkodę przemysłu sowieckiego, stanal

MOSKWA PAT. —  Dziś w południe hi osłabienia przemysłu sowieckiego, a 
w małej sali Domu Sojuzów w obecno- także układanie planów akcji dywersy j- 
ści przedstawicieli korpusu dyplomatyez nej i sabotażowej w przemyśle elektro- 
nego, prasy sowieckiej i zagranicznej technicznym m  wypadek wojny, 
oraz szczupłego grona publiczności rcz- Wedle aktu oskarżenia, inżynierowie

żadnym z pięciu wypadków,, ludzie ci, w q 0$ j akby starożytny Hamburg, czy Ha- począł się proces o sabotaż w przemyś- angielscy mieli powyższe zadania reali- to, że w  latach 1930
tym Konstantynopolu tak nas-iąkłym wszy vre> czy Kadyks. Stąd szła Hellada za le elektrotechnicznym-. Na ławie oskarżo zować zapomocą przekupstwa, stosowa- członkiem kontrrewolui
stkiem co francuskie, ludzie ci nie umieli p ort Euxinus. W  długie, bardzo długie nych zasiadło 17 osób, w  tem 6 inżynie- nego wobec współoskarżonych inżynie- sabotażowej, mającej r

W IZYTA LOTNIKÓW POLSKICH 
NA BAŁKANACH

W A R S Z A W A  H PA T . —  W  środę po 
południu :z łótnislka. Molkotoiwtśkiiejgio odie- 
'CieliHo S o fii ino 2 siamfeilatiacfi Lublin R  13 
Rliyineikjło.r Roiłslkidh L in łj Loitnliezyieih. mjr. 
pilot Makowski z dywikfrcirem depairitamen- 
tu'ionnietiwa oyiwT:in!eigio płk. Fitłi.pcj a liie-zem i 
■kpt. 'iluż. Lewoniewsik.i z  m jr. Chiramc-em, 
uia samolocie R W D — 5 kpt. pitof Hiałewisiki

tropolitain Wickers Comp. Komplet sę- szpiegowską z ramienia Inteiligence Ser- z polecenia inż. Mac Donalda na czele z wieepi azosem Aeroklubu Wamszawislk e-o  
dziowski stanowią: członek kolegjum są vice kierować miał z Londynu szef wy- grupy dywersyjnej. Celem tej grupy była sędzią Grabińskim, na sameiloeife PWS-12 
du najwyższego ZSRR Ulrich, prof. Mar działu eksportowego firmy Metropolitałn dezorganizacja elektrowni w Złatouście. (por. pilot Orlow,siki
tens; inż. Dmitrjew, członek

_  i z meidhairnfkiem Głerlic
zastępca Wickers Comp. Gichards, były oficer w y Miał on rozmyślnie spowodować szereg k;1;1 °traz na samoiloeie PlZL— 1S ikjrL Kro-

katastrof, które osłabiły siłę elektrowni z Januiszem Mościckim, członikiem
Posil dzenSe brytyjskiej Rady Ministrów

LONDYN PAT. —  Niezwłocznie po ministrów celem zbadania wytworzonej 
zakończeniu procesu moskiewskiego Bal- sytuacji, 
dwin zwoła specjalne posiedzenie rady ------------- -

do połowy i uprawiać z polecenia Mac Ae!ro^ Ujb;U Poznańskie^o. Lotnicy, ziatirzy-
Donalda 
siewa był niejaki

szpiegostwo. Pomocnikiem Gu- irfa ne'e wf  ^wcw ic, pocziem pnzez
t niecki Sokołow. Inżynier Ga ™  ^zmą udziel w r.Mcillkicm śmdęcie lotin-iiczem.

przyszli tu Turcy z głębi Azji, zupełnie 
ak samo. Tylko że Kemal Pasza nie 

wjechał konno do Aj a Sof ja. Pozatem 

absolutnie to samo“ .
Przypomniałem sobie wczorajszą mo­

ją obserwację odnośnie do kulturalnych 
związków z Zachodem dzisiejszej a wcze

Bardzo długie były lata konania tego  
mocarstwa, któremu jedną po drugiej 
odebrał barbarzyński najeźdźca prowin­
cję po prowincji, gród po grodzie. Je­
szcze całe lata, jakby szczyt zalanej mo­
rzem wyspy pozostała, przez łacińskie, 
zachodnie wojska broniona, stolica. —  
Taka stolica mogła za całe starczyć ce-

siew syn maszynisty kolejowego, był w .jrząd:zala,em ipraeE AOTOtolnlb BMłga,reki 
armit Kołczaka. Potwierdza on całkowi- Bułgwskfe. T-wo- Lotoitee. Z Sofii feftnfe, 
cie zeznania złożone w śledztwie pierwia polscy udadizą się z wizytami dio Bmłagro- 
stkowem, Mac Donald « proponował mu diu, Zagrzebia, Buda,pesi&tnu Wieńuią i .iPua- 
zbieranie informacyj, dotyczących produ gri Czeslkiej.
kcji fabryki w  Złatouście i innych fab- DANIEL pR£NN USUNIĘTY ‘z DRL,ŹV .

BERLIN PAT. —  Prasa niemiecka donosi z clerz Papen odbył z wysokiemi osobistościami WOjSKOwem.  ̂ NIEMIECKIEJ
Rzymu: —  Wicekanclerz Papen i premjer pru watykańskiemi konferencję na temat unormowa . ”̂ ac ld poihyierdMl^zeznania Gu- LONDYN P A T . Cała prasa

Ministrowie Rzeszy ii OJcó św.

rajszej elity tego państwa. —  W  owem
porównaniu dwóch tak różnych, dwóch sarstwo: j^]e mogło na długo, 
tak odległych od siebie epok jak rok 1453 Potem 'zwali, sję tu dziki j twardy 

i lata 1919 1933, było jednak coś nie jsjam osmański. Jak kiedyś przyszła do
tak bardzo dalekiemi od prawdy. spokojnego Bizancjum siła rzymska. 1

Jest to podobno najtrudniejszą, nie- zn0(Wll okrucieństwo wzięło górę i zno- 
doścignioną rzeczą móc określić szcze­
gólny, niezrozumiały urok Konstantyno­
pola, Bosforu. I nawet kusić się oto nie 
wolno po Pierre Loti‘m. —  A jednak są 
dwa akcenta, bardzo od siebie różne, 
bardzo każde w  sobie wyraźne, splecio­
ne tu jak stalowa, a delikatna krata, 
chroniąca przed ludźmi i słońcem wą­
skie okna tureckiego domu. Miękkość —  
i okrucieństwo.

Uderza to na pierwszy zaraz rzut 
okiem, prawie rani. Czy jest na świecie 
coś bardziej miękkiego, bardziej pogod ­
nego, słodkiego —  jakby i tak powie­

wu zamarła tu rozleniwiona słodkość ży­
cia- I było to długo, bardzo długo, ale 
znowu nie na zawsze! Potem przyszły 
czasy, gdy w szyfrach dyplomatycznych 
nie zwano groźne mocarstwo inaczej, 
jak „chorym człowiekiem" Europy, a gra­
nice z pod bram Wenecji skurczyły się 
po Adrjanopol- Ale nad Bosforem, ale 
tu, brała górę niezmożona, zawsze zwy­
cięska miękkość przyrody tych stron.

ski Goering byli dziś przyjęci przez papieża na nia stosunków między Stolicą Apostolską i no s*ew a> zaznaczając, że informacje te zbie wyra â swoje oburzenie z powodu wykreśie 
specjalnej audjencji prywatnej. Najpierw przy- wą Rzeszą Niemiecką. W międzyczasie będący ra* własnej wiadomości. Dalej Gu- nia przez Niemcy ze składu niemieckiej ćfruży- 
jęty został von Papen. Audjenćja trwała pół cy w Rzymie prezes stronnictwa centrowego zeznaje, że Mac Donald zweibowa. ny tenisowej, mającej walczyć o pufta# Da.isą
godziny i miała -  jak stwierdza oficjalny ko- praiat Kaas odwiedził Papena. Prałat Kaas pro i S t ^ z  jS d t a d z S
munikat — charakter serdeczny. Przed końcem wadził również narady z kołami watykańskiemi nia zorganizowania tlSZKOazen, CO miatO życlem pilskim.
audjencji von Papen przedstawił papieżowi swą w sprawie nowej orjerttacji partji centrowej, zrnnłeJszyć produkcję materjału wojenne w _ '
małżonkę. Bezpośrednio po nim przyjęty został która według wszelkiego prawdopodobieństwa w Złatouście. Gusiew zahacza, że LENGLEN ZNO W U NA KOFCIE 
Goering, który przed zakończeniem audjencji zwróci się na prawo i poprze rząd Hitlera.— ĉz*a|a| Z pobudek ideowych. Brał piejnią .śłynipia w s^noinn ctzaisie tettłaBasrtfea -
przedstawi! papieżowi podsekretarza stanu Na dzisiejszej audjencji u papieża, jak donosi Mac Donalda, ale grał on rolę diii Cuiska, l̂iê dleitiniia niepoikonama .mistinżyni -
Koemera.— Zarówno Goering, jak i Koerner prasa, Papen miał imieniem rządu niemieckiego gDTZ^H?* świata!, Zuaamina Lemgileni oibetóB̂ te po paru •
przybyli na audjencję w mundurach hitlerow- zadeklarować wolę nietylko utrzymania do- MAC DONALD PRZYZNAJE SIĘ latach .pmsrwy, wtraca im toort. ‘JąK. Tfriatóó- • 
skich. tychczasowyeh stosunków ze Stolicą Apostoł- DO W INY mo;)1 rp̂ zeiszła on;a mia ^ ;

W przededniu audjencji u papieża wicekan- ską, lecz nawet dalszego ich rozbudowania. Mac Dooald wszystkie zeznania Gu- i
siewa potwierdza, zaprzeczając jedynie, c0i0 dtabróczyianie. (Pat), 
jakoby wspólnie z Gusiewem i Sokoło- NAJPIf KnieJSZA FRANCUZKA : 
wem układał plan zorganizowania uszko J v J . . . .
dzeń, twierdząc, że dowiadywał się o PAiRYż. PAT. — Miss iWnicąą rńi rok
nich po fakcie. Gusiew ponownie twier- bieżący wyibraoia. ôistata. Jac^uchaie Befirtrn-
dzi, że plan takie omawiano wspólnie—  j « t

Urof «»h itiT btodyoiiką, pan-yzaaką, liczy tŁat 16 i pół.
. . ., u . Byia loidlzjnjacaoaia za mrodę jeisizicizie jako ma

Thornton podczas służbowych przyjaz- łaydztew^ nŁa (a& :
dow do Złatousta. Po odjezdzie Mac Do dzieci.VT 1 A/MA M H -     * ^  “

stosował zapytanie, czy wizyta kanclerza już od roku., Wiedeńskie
jest w Rzymie pożądana. Zarówno z zaprzeczają stanowczo    .
Watykanu, jak i z pajacu Chigi „adesz- dzienników, jakoby w Rzymie planowane a° naczeSkiem elektrowni w  Czeta-’

Cele wizyty austrjarirej w Rzymie
WYJAŚNIENIE URZĘDOWE. —  ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM O TRÓJPRZY-

MIERZU
WIEDEŃ PAT. —  Austrjackie koła stanu kard. Pacelli w  sprawie konkorda 

dyplomatyczne oświadczają, że kanclerz tu.
Dolfuss wyjechał do Rzymu z własnej i- Rokowania między Stolica Apostoł-
nicjatywy. Przed podróżą Wiedeń wy- ską i Anstrją toczą się w tej sprawie ~  ^ ro u s ja . ro  ou jez^e  ,r.ae u.,
stnsnwnł zaovtanie. c/v wi7 vtn knnciprm in-7 nH rcAm wiMkńcirip koła rządowe Zujewki na Ukra ę Gusiew u-

doni^eniom trzymywał kontakt z Mac Donaldem o-

ło uprzejme zaproszenie. Kanclerz Doi- było zawarcie nowego trójprzymierza ^  Z*
fuss oddawna nosił się z zamiarem złoże włosko - austrjacko - niemieckiego. Fan- . _____

Sprawa pobicia trzech 
studentów Polaków

dzieć można —  niż pofalowane łagodnie kiem. Swoją drogą cóż to za szczególni 
choć wysokie, wzgórza z obu stron nad demokraci! Ach, panie! Gdyby u nas n.ct- 
Bosforem? Ciepłe, i jakby o mlecznych si ludzie nowi byli tylko malarzami po- 
odcieniach w dnie słotne, powietrze i kojoiwymi niegdyś! Żeby nie tyle straga- 
winnice, winnice, winnice- Nigdy słod- niarzy!“
kość tego krajobrazu nie wyjdzie tak sil- Tak swe żale na nierozumne, doktry­
nie, jak wtedy, gdy przed 16 godzinami nerskie zarazem i pozbawione racji p o ­
marzło się jeszcze w pociągu, zatrzyma- czynania władz, wywodził się zrośnięty 
nym w polu, wśród zasp śnieżnych W o- z dawnym Konstantynopolem cudzoz>e- 
łoszczyzny. Po tych śniegach i zaspach mjec. Wszystko co dziś jest rządzącą 
lepiej się rozumie żale wygnanego z

nia wizyty w Rzymie. Postanowienie je- tastyczne są także doniesienia, jakoby 
„Podobno w Niemczech szydzą so- go przyśpieszyły rokowania polityczne i kanclerz Dolfuss zabiegał o gwarancję

cjaldemokraci z Hitlera, że był czeladni- gospodarcze toczące się obecnie we Wio włoską przeciwko ewentualnemu wtarg-
szech. —  Od rokowań tych Austrja nie nięciu zbrojnych oddziałów hitlerow-
chciałaby być wyłączona. Kanclerz bę- skich do Austrji.
dzie ponadto konferować z sekretarzem --------------

BERLIN FAT. —  Biuro Wolffa ogłosiło na- 
stępujący komunikat: —  Wbrew wszelkim do-.

Groźba konfliktu sowiteks-japońskiego
INŻ. THORNTON O SPRZECZNOS-

LONDYN PAT. —  Prasa londyńska nież między Sowietami a Niemcami. —  
bije na alarm z powodu grożącego na Japonja sądzi, że akcja zaczepna, rozpo- 
Dalekim Wschodzie konfliktu sowiecko - częta w danej chwili, nie spotkałaby się
japońskiego o kolej wschodnio - chińską z potępieniem w  Europie. Ameryka, oczy u u - mocno podochocouym. Sprawcy byli oczatem
Według informacyj dzienników londyń- wiście, przeciwstawiłaby się poczyna- krotnego spotkania się z Gusiewem, jed- oburzeni> że trzej studenci prowadih Rłoina

Mac Donalda pieniądze i dostarczając 
listy Witwickiego Mac Donaldowi.

Thomton miał mu oświadczyć, że e- niesieniom prasy zagranicznej o rzekomem cię z 
lektrownia w Czelabińsku znajduje się kiem pobiciu studentów narodowości polskiej 
pod jego wpływem. Gusiew osobiście był Wrocławiu komunikują urzędowo, co na-

w Zujewce na zaproszenia Mac Donalda jest, że w- nocy z 4 na 5 kwietnia
i informował go o przebiegu akcji sabo iq33 około g0dziny 4.3o trzej studenci w jed 
tażowej.. Mac Donald zaznacza W tem nej z piwiarń we Wrocławiu cieszącej się zła 
miejscu, że Gusiewa W tej Sprawie nie 0pmją, niieli sprzeczkę słowną Z kilku osobami

wzywał, ale był przez niego informowa- z » t l “  3  s a m f ć ^ M T
ny. wilne w towarzystwie urzędnika policji, nie be 

dącego na służbie, wprowadzeni do lokalu o- 
kręgowego partji narodowo - sogalistycznei 

CIACH we Wrocławiu.
Inż. Thornton potwierdza fakt trzech- Wszyscy uczestnicy znajdowali się w stanie

Ale niemal jćApocześnie z tą miękko- trzyma się odeń zdała- Miasto ma złą tra- 
ścią uderzy owa druga cecha: okrucień- dycję: coś jak dom, w  którym straszy, 

stwo. Tan), gdzie wzgórza zbiegają ku Dwa mocarstwa, szukające sobie sto- 
morzu, tan , gdzie mogłaby być płowa jjcy> znalazły ją tu, i znalazły z nią ra- 
smuga drobnego, miękkiego piasku, wy- zem swój Zachód i swój koniec. Przed

wobec naprężenia stosunków pomiędzy na kolei wschodnio - chińskiej. 
Sowietami a Wielką Brytanją, jak rów-

Wojska japońskie przekroczyły Nur Chiński
-  - * - ^n . ow^j ----------  — j ---------- - —  SZANGHAJ PAT. —  Donoszą o krwa nuować pościgu i ograniczywszy się do .

rosły ciężkie i wysokie mury obronne, bramą Top Kapu padł, walcząc pieszo, wych walkach japońsko - chińskich w odrzucenia Chińczyków poza rzekę Luan j^śnia 
Aż prawie, na tych wzgórzach i u jCh ostatni dziedzic Juljusza Cezara. Po tir- P ó ź n y c h  Chinach, japończycy, posiu-- wycofają się na swe dawne pozycje Jsłgdzt, 
slóp, przypomina to widziane gdzieś gach i zachodach daremnych, wyniósł 
widoki -chińskiego Wielkiego Muru* Bo

znając, że wogóle o informowaniu Mac Nie jest prawdą natomiast, że osoby cywil 
Donalda przez Gusiewa wiedział. Infor- ne, które spowodowały bezpodstawne areszt 3- . 
macje te, dotyczące według niego jedy - wanie owych trzech studentów, już przedtem 
nie snraw technicznych potrzebne były rozpoznały przynależność tychże studentów. . 
• • • «• a* 4- WirUpi-c (którzy zresztą są obywatelami niemieckimi),
inżynierom firmy Metropolitam Wickers do na;odowos5 p^ skie-. 0  jakiejkolwiek zFś-
na wypadek złego funkcjonowania jej a- liwości, skierowanej przeciwko obywatelom 
paratu. Sprzeczności w- zeznaniach w y- państwa polskiego, lub też przeciwko przyna- 

' ’ swem zdenerwowaniem w  czasie ^żn-ości do nie może bvć

gując się ciężką artylerją, przekroczyli wzdłuż Wielkiego Muru 
W kilku miejscach Wielki Mur Chiński,  .....  wm

iP«i łm f .1  • „  . “ . 4 m łn nir - SIę z M iz  Klosku 0statni sułta11 rodu C,S" ‘ m ^ X{ miejscowości. Samoloty l l f l f . A L |
J - aki Wielki Mur, a potem 1U~ mana. Ale trzecie z kolei państwo pozosta japońskie bombardowały bez przerwy T F Z J f  W y F O K I  S H I lC ^ C l
cieriw. wo uderza wszędzie. Jest okruciui \vdo niezajętem dziedzictwo cesarskie, dolinę rzeki Luan o 70 mil od Czang - )PRZ»EJMY&L. RAT. — Sąd doraźny wy-
stwo w rozwalonej szczeliną przez poło- W iedziało już że silniejszem niż najbar- Haj-Kwanu. dlał wnymoik w sprawie Miidhała Btimśha, Mi-
wę olbrzymiej baszcie Jedykułu, tej, gdzie dzkj pierw ot^  moc ludzka je$t ciepła 5 ‘

^Jpr«/łn«itkowe{ro o r7v r 7Atn mowy- Nieprawdą jest również twierdzenie, że śledztwa pierwiastkowego, przyczem sta członkowje odziału szturmowego brali udział
nowczo stwierdza, ze ze strony GPU me w tem ubolewania godnem zajściu. Dalsze do
wywierano nań żadnego nacisku. chodzenie poruczone zostało specjalnemu komi

Następnie Gusiew wyraża skruchę, sarzowi policji politycznej we Wrocławiu. Je-
obiecując naprawić swe winy resztą sv/e ^enx. z„e . s. r̂awcow znany- Za pozostałymi

miękkość Bosforu. K. Prusz.

Według informacyj ze źródeł japoń- Mnała ZJiętikia li Władytsłal AUi Dyrd&fca,, ośkar 
skich, armja chińska cofa się w  popłochu żoimyioli o idoikomiainiie iw miocy z 14 -ma l^go 
japończycy nie zamierzaja jednak konty- 'czerwicą mb. r. -napaidiu ra^bujnke^o m

dionn MicHnaiki Maśtańkia,' przycizem. Btibach
m uniiał dać -śtinzał do Maśiliamlka, ikitóry rwisiku-

gon ministra Boernera

żebrem o hak zawieszony, konał dłu­
giem! godzinami kniaź Samuel Korecki, 
jest w tych czarnych tunelach/bram miej­
skich, gdzie tętnij) megdyś spieszony krok 
janc^arśkfęf^gwardyj, jest w owych zim­
nych,, w tajemnicze arabeski geometrycz­
ne rzeźbionych moszeach, osiadło wspo­
mnieniem Abduł Hamida na białym od

swych marmurów sułtanskim Uldiz- —  końcu “ biegłeg0 tygodnia min. Boemer w  Warszawie po pięciu dniach rakończył ^  Pa?  z m
Kiosku. Jest nawet w owej ciężkiej, wy- 7a„ Unr M d .  « ¥ »  * * *>  ™e sikiomystaJ, «alk że wyroik

wyikcinian-y 'będzie rvi idlniilu juth‘ze.jiszA'xn.

się z akcji sabotażowej, ale Angli- 
uwierali na nim presję i grozili mu

cofać
cy wywierali 

ydaniem w  ręce władz.
Jak wynika z zeznań Gusiewa otrzy-

wo ukarani.
-oOc-

telk rany zamarł. Wazysiey cslkarżemi pirsy- on od M ac Donalda ogółem około 9

'W AR SZAW A-PAT. 
22 zmarł w  Warszawie

Dziś o godz. pobytu w  mieszkaniu swem na kolonji 
minister poczt pocztowców w Babicach pod Warszawą.

telegrafów inż. Ignacy Boerner- W  Przewieziony bezzwłocznie do lecznicy
irszawie po pięciu dniac

zachorował poważnie na płuca w czasie życie.

zirMM Śjię dlo iw.imiy i dkiaiztainfi ;zioiSitiali nia karę 
śmieirteii,przez powieszenie, ipi^cizem w  M-n 
i;.;m!Riku dlo Iżliętika Itiryboiinlał zamitMndł kamę 
śmierici. ,nia dożywotiniie więziiem ie. ObiroAcy 
isibazainiyiclh 7/swmóiciJ'f się do Parna Rreziydein- 
ia Ezecizyip-oisipniitej z prośbą o ułaiskaiWiie-

tys. rubli, z których większą część oddał

UkaranieFspraurów napadu 
na poselstwo niemieckis

WARSZAWA PAT. — Starosta Grodzki
wspólnikom. Na zapytanie adwokata Lib śródmieścia Warszawy ukarał za zakłócenie 
sona Gusiew oświadczył, że nie pamięta, spokoju i rzucanie kamieni w okna poselstwa 
czy Mac Donald nie dawał mu tych pic- niemieckiego Zdzisława Pyszkowskiego, stu- 
niędzy, jako pożyczki. denta, i Józefa Friedenstadta skazując ich

Następne posiedzenie odroczono do na 20 dni aresztu bezwzględnego i 50 zł., ja- 
jutra, wyznaczając rozprawę na godz. 10 ko zwrot kosztów postępowania administracyj- 
rano. nego z art. 28 i 38 prawa o wykroczeniach.
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$ILVA RERUK
MŁODZIEŻ O SOBIE I O STARSZEM  

POKOLENIU.
ABC zainicjowało ciekawą ankietę 

wśród młodzieży akademickiej na temat 
ieą stosunku do pokolenia starszego i 
do zadań* które widzi przed sobą. Ankie­
ta, jak każda ankieta, nie ogarnia całości; 
w tym wypadku głos zabiera młodzież 
prawie wytycznie należąca do obozu na- 
ródowo-derrtokratycznego, ale pomimo 
to nad temii głosami warto się zastanowię. 
Co mówi młodzież o pokoleniu starszem? 
Ktoś wyrozumiale tłumaczy niedołęstwo 
starych:

Ze starością ciała, związane jest prawie za­
wsze postarzcie się ducha i u ludzi nawet 
najsilniejszych — obniżenie jego wzlotów. Stąd 
mniejszy zapal do pracy, społecznej, czy pry­
watnej, mniejsze zainteresowanie się hasłami 
-ogólnemi, skłonność do stwarzania sobie wygo­
dnych warunków życia nawet jeśliby to miało 
przechodzić niekiedy w zwykły oportunizm. 
Starsze społeczeństwo jest zmęczone, tern wię­
cej, że przeżywało ciężkie okresy zawieruchy 
wojennej, okupacyj, wysiłków budowania od 
nowa wielu dziedzin życia.

Wielu z nas też zapewne stanie się takimi 
samymi, gdy, zmęczeni walką o byt, kłopotać 
się będziemy nietyłko o nas samych, ale prze- 
‘dewszystkiem o nasze rodziny.
Dalej się mówi, że młodzi —  to pokole­
nie tych,, którzy obecnie liczą najwyżej 
27 —  28 lat. Ponieważ jednak ciężą- 
prac społęcznych i politycznych dźwi­
ga obecnie pokolenie ludzi, mających 40
—  45 łat, przeto różnica między „młody­
m i" a „starymi" nie jest tak wielka, cha­
rakterystyka zaś starych nie zanadto tra­
fna. Kto inny mówi:

Pewien rozłam między starszymi i mło- 
-dymi istniał chyba zawsze, —  spowodowany 
-nie tyle różnicą wieku, stanowiska i wynikłym 
stąd stosunkiem wzajemnych praw i obowiąz­
ków, ale raczej różnicami w sposobie myślenia 
i działania, — pojmowania życiowych i me­
tod ich urzeczywistniania.

Młodzież nietyłko biernie odczuwa na sobie 
dotkliwe, nieraz tragiczne, sztuki kryzysu za­
równo moralne, jak materjalne. Idąc z duchem 
czasu, poszukuje też rozwiązań rażących anty- 
nomji współczesnego świata. Lecz napotyka na 
liczne trudności. Próbując operować wartościa­
mi, uświęconemi przez tradycję, widzi, że wy­
siłki jej są bezpłodne, tak samo jak są bez­
płodne w tej dziedzinie wysiłki starszego poko 
lenia. Stąd —  rozczarowanie i do wartości sta­
rych i do łudzi, którzy te wartości reprezentu­
ją, a w dalszym ciągu powolne uświadomienie 
konieczności zerwania z rutyną myśli i czy- 
nów.

„Przewartościowanie wszelkich wartości"
— staje się powoli hasłem dnia.

Czyżby naprawdę pomiędzy „m łody­
mi" a „starymi" była przepaść nie do 
przebycia?-. Do czego dążą młodzi?

Drogi wyjścia: gruntowna przebudowa u- 
stroju w kierunku upowszechnienia i uspołecz 
-nienia częściowego własności, drogą stopniowej 
przemiany, postępującej równolegle z wycho­
waniem człowieka — z odbudową duszy ludz- 
kiej.

Mgliście, ale dość radykalnie!

W  podobny sposób został ujęty 
„twórczy ruch młodych", jakim jest ra­
cjonalizm.

Jest to racjonalizm, pojęty jako przeświad­
czenie o  twórczej mocy Najwyższego Rozumu. 
Z tak pojętego racjonalizmu wynika idealizm, 
"będący negacją współczesnego materjalizmu 
teoretycznego i praktycznego. Dalej uniwer­
salizm polegający na gtębokiem zrozumieniu 
wzajemnej zależności wszelkich zjawisk i ko- 
mecznóści traktowania ich jako nierozłącznej 
wato&ći żarówno w świecie myśli, jak w świecie 
^praktycznych zastosowań. Wreszcie radykalizm, 
•rozumiany jSko zerwanie z obowiązującym sza­
blonem wszech wartości

Trochę za dużo pięknych słów. Cie­
kawe są uwagi, dotyczące stosunku do 
przeszłości.

Czujemy związek jednakowo silny z całą 
przeszłością narodu. Dlatego bliskie są dla nas 
czasy Chrobrego i jego myśl polityczna, cza­
sy budowania państwa polskiego i jego mo­
carstwowego stanowiska.

Takie chwile dziejowe jak Grunwald, czy 
Ołszynka Grochowska, Cecora czy klęski pow 
staniowe, porównywamy w jednej płaszczyźnie 
Nic dziwnego, że imponuje nam więcej Grun­
wald, większy szacunek budzi Cecora.

Czy młodzi jednak tak stanowczo róż­
nią się od starych, jak im się wydaje, —  
jest to jednak pytanie, narazie nieroz­
strzygnięte. Lector,

Proces Rity Gorgonowej
(Telefonem od własnego korespondenta z Krakowa)

UPIÓR STRASZY
Upiór iz BuesiseldPrif/U, o  którym  mówi­

ło sio 'wie WuOTidk raj a toajinietj- i .jł&wjntej rozpra 
wie, tóik dobrze d)a4 siię -we zmati wszyst­
kim uiczeisiliiiikcim .rozprawy, że wszyscy ja ­
koś przyiszB iwiezanaj do sądu źli i zir-yfo- 
wainib A le też k \)o przeżył ..giroizę dii ia. omeg- 
daijszego, ts iwsizystkie rtynikcńiiwiainia d±a- 
gramiem, to watami© girurbą palą w  czaisz,ki 
łiiidlzikiie, a wirteazci© Ikto ipodkłał się ujp.ior- 
miym direszczoim rozprawy tajmej:. o której 
wiróbLe już ma daicku -cpowiiadają ,\v K ra ­
kowie, ten musiał się pożegnać .ze snem, 
dobrym humorem, dotbrym apetytem. Troi:. 
Oibrycbt [kiltouigedizipniem ‘U a k> j©m riiesaanj 
w item  opowiadaniem TDastraiszył w^izyetikich 
na -.ćióbre. N ic w ięc dlairwinego, że wszyscy 
są podienienwowiainli.

Burza, wisiała drzijsiaj w!f powie,tirziu j«uż 
od samego ipoczątUou -rozprawy. Zanosiło się 
przielflleż ma, gemiemlmty atak obrońców, twy- 
imieracny prz©oi i (ko bak hie-korzyetiiiej eks­
pertyzie prof. Ołfbryidhitia. 'Zacaęło się od 
rozprawy itajnej, ma /której- m/a ‘odmianę o- 
Ibirońcy (zasypywali1 pytaniami prc,f. Oilb- 
•lydhtia nra ibemafy seksuiaiin©. Dobrze iprzy- 
miajimniiej, że idhiiafc isdę Ho przy dnzwilaich 
zsimlkniętycfh ii że w1 prizeciiwieńsjt.-wie do 
rozprawy Iwoiwlskitej;, nie balbratno się teorii 
zagadnieniami coram pu/blico.

Białe iĘby:Chlorodont

PIERWSZY KONFLIKT

‘Gdy tyilko: skończyła się tarjirua rozprawa 
i igidy rdioipuszcizonio już pubferaiość pa isferę. 
cdraizu zaczęła się atmosfera poidinieeonm i 
nerwowa'. Nlajpieiwi poszło o — procedurę. 
Przewodniczący ndtnica się do rzecizciztniaw- 
cy  prof. Oilibrydhlta, aby raz 1jeszcze Streś­
c ił slwcje crzebzsnłe odki oso i© kwest.ji n icr- 
dlu seksualnego, tym  razem już in|a rozpra­
wi© ja rw? mej. /Pi^zeieiwko temui protssit^je 
arliw. W oź  r, i i lake w* dk i1 stiwtardźaiją©, że jest 
ityilko jOdein. wypadiek iiieikaipituilla-cji, .prze­
w idziany przez prociedlurę, mianowiy.e 
pyzewcdniiciząicy rekapituluje rezultaty roz­
prawo n i wypadku iwyprcwiadlzeluia oskairżo 
■niego. z .sali. To  jest jedlyny 'wypadek. — 
Wszystko co było itiajnje, .muisi pozositać1 
[tajnie.

Przewodniczący: Ozy paiolowiiie sprzeci­
wiają się, żeby biegły wypowiedział teraz 
swioją c.piinję ?

Obrońca. E ttm g e r ; Talk.
— Dlaczego?
—  Bo inbe wfdlżilmy pawia diu pr ocediura!- 

:n;egio, dlaczego się to  miai Stać.
Przewodniczący aajpytnije o opiuj-ę pro- 

lkuiraitoras poczem tryibulniał idzie na maru­
dę. P o  lO-mlmuitOwej przerwie przewódn.i- 
icizący ogłasza ludbi \ia4ę trryibumału, oznaj­
miającą, że tybunal ipotstianowHl .zaitwierdźić 
pytanie prtzewoidlniioaąicetgo do rzoczoauaw- 
'cy prof. Olbrydhita, alby: wypowiedział -oeta 
teczin<ą icpilnóę, ozy OdtUłOŚnie do osoby .Dusi 
Zarembiasnki zatahodżi mord selksuailiny. —  
'Uohiwałę iswią trybunał mbtlywluje tem, że 
icały proces jest jarwtny, a  bajinfOść jest dc- 
pusźczallna wyjątkowo, w  sżczogóilihosci gdy 
'dh‘odzi o  ptypaidki obtra.zy tmoraltiiiaści pub- 
iLilczmej. Naitomiasf pyttiałnlie przewodn(iczą- 
icego, aby >rzocżci7m!awm Wypowdedziiał swo­
ją  opinję o  tireśoi ibadań, niO molże Obbażać 
dobry,cih obyczajów!

iWobeic tego prof. Ollbrydhfti wisltaJje i  do- 
birtnrę cś/wiiadldza.. ż^ opieraijiąc się na wszyst 
(kilclh oko/liiiczncściadhi, Iktióre izaichodzą w- w y 
padkadh żbrodini ise)ksuJa'lln(ybh oraz w  (wy­
padkach hańbitesnfia izwiloto, miależy przyjąć, 
że śmierć Dusi Zairembianlki nie ibyJa mor- 
dlemtwem seksuSaMem, lecz było to  izwfylkłe, 
ordynarne morderstwo, [które sprawca usi­
łował (upozorować jako moddórstwo z fflu- 
ibieżnloś)ci. Co więcej,, sfilngło,walnie Ho m or­
derstwo iz łfulbleżniośici było u  pozorował me 
idal wet w  Sposób nieumiejętny. Przypadki 
takich imiordertsttiw upozorowianych ,z lubież 
ności są znanie — ‘oświadcza: prof. Olibrycht 
—  Wypadki takie icyitiowallem i  zdjęcia de­
monstrowałem. Wreszcie, io iie m i ,wiad!o- 
mo, w  Pols/ce imie zdr.inzył się dotąd 'wypa­
dek upozorowanego morderstwa sefcsuiail- 
nego.

b u r z a

Zaczęło się to od .'niewinnego pytanka

adw. Axera, i >\l y s t o s h w a n t e g o  do prof. Ol- 
brychła: jak 'długio mianowiiicie lUitrzyimuue 
się ciepłota w  zwłoka ich ludzkich?

Prof. Olibryioht wyjaśn ia wedle siwo je j  
najlepszej wiedzy, cyitujiąc niaizroiiislkla ;p r K > -  
fasorćW. Tonaż (chodzi o  iw|ypadlek Buisi Za- 
Tiembiiainlki: *chodzi o  stwierdzenie, którzy 
świadkowie .zastali udiclki cieple, a którzy 
jiuż tlyilko izimine, wiadomo botwliem, że k ie ­
dy przyszedł ‘Ołwfej mlocy wywiad/owca 
Lohch, o  :goidz. 4-itej miad! ranem, .zwłoki: by­
ty jiuż zimnie. Dr. A *e r  mówd:

„Oist-arbnim, który przyszedł i badał 
zwiłóki, b y ł dr. Ośafla. Była wjtedy godzina 
około 1,30. Jeżeli izniailazł .zwłoki ciepłe io g. 
1,30, to  tnie wyklucza:, że p 'godź. 3-oiiej mo­
g ły  być jfuż zimne, ibo m y 'tyilko iwletmy, ż e
0 1,30 byity zwłoki óiepłe, ia o l-is;zej zimne"

T o  iwyraźne przemówiietniile się. obrońcy 
w\7wc-łuij!e ironfiezrn^  ̂ uiśmi'eioih prof. Olbrych 
tai, k tóry olświadteza: „Jeżeli o  igodlz. 1,30 
byty z włóki- ciepłe, to niemożliwe:., żeby by- 
ły  ,o 1-iszej izmiaie. To  trzeba upaiść na g ło ­
wę, żeby mówić, że 'zwłoki ibyrty oajpiórw 
'zimnie, a ipotem ciepłe".

W  tym  memencie iwyibuioha ‘burza. Na 
sali odzywa się kilkainlaście śtmiechójwi, a  o- 
ibriońca Axer wizibuiriztcmjy iw|staje f  izwram 
się d'o tiryibunału, mćwiląo ipcidlniscon.ym ,gło 
sem:

.„To iniiesłychaine pow iedzcie, pod moim 
adresem: „Trzeba uipaiśc n l a  igłowę". Jeże­
li powtiedziałem o  godz. Inszej, tk> micigło to 
'być przemówienie s i ę .  Miałem n a  myśli go ­
dził m ę 4tą“ .

P ro f . O lbrycht: Jai f p i e  t w i e r d ż ę ,  ż e  to 
b j ń o  p r z e m : ó v , i i e n : i d  is'i'ę. A l l l e  j e ż e l i  ;było ipod- 
'Chw/ybiiJwe p y t a n i e ,  to musiałem tiak o d p o ­
w i e d z i e ć " .

i A i d l ’* ') . A x e r  m ó w i  w  d a l s z y m  c i ą g u  t o ­
n e m  ' b a r d z o  p o d n i e c o n y m ,  iW  p o z y c j i  ( s t o ­
j ą c e j :  „ T a k i e j  p o d c h w y t H i w i o ś c i  d o  p r o f e ­
s o r a  n i n ł i w e r s i y t i e l t u , b y m  n l i e  s t o s o w a ł ,  ż e b y  
p o w i e d z i e ć ,  ż e  -zw i e l k i  b y t y  o  g o e i i z .  1 , 3 0  c i e ­
p ł e ,  a  'O  g o d ź .  1 - B i z e j  i z i m n e .  Z w r a c a j ą c  s i ę  
d lo  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  m ó W C a  o ś w i a d c z a .  : 
, , J a ,  p a p i e  p r e z e ś i i e ,  m u s z ę  ( s ię  ż a J l i c ,  ż e  
m im i e , p a n ,  n i e  ,b i e r z e  w  ó b i r o i n ę .  J a ,  p r o s i z ę  o  
u e h w i a ł ę ,  p r o i z ę  o  w z i ę c i e  m n i e  i ; ,1  l o b r o n ę .  
T e g o  ' r o d z a j u  o d p o w i e d ź  i r ź e e z c i z i n l a i w c i y  k w a  
j i f i k u j e  g o ,  a l b y  b y ł  p n z e i z  W y s o k i  T t y b u -  
m/a:ł s k a r c o n y " .  —  P o d n o s i  s i ę  z  m i e j s c a ,  r ó  
i w n ó e ż  a i d l w . ' E l t t i n g e i r  .ii p r o s i  i t r y b u n a ł  o  
s t t w i e .- .a i z e - .r i e ,  ż e  r z e c z o z w a W c a  p r o f .  0 1 -  
:b  r y c i h t  s n i m  p o t i w i i e n d z i ł ,  i ż  u ż y j ’ p o d  a d r e ­
s e m  c b r c ó c y  ' d b n a ź l l w e g o  w y r a ż e n i i a .  —  
W o b e c  ż ą d a n i a :  o b r o r . l y  t r y b u n a ł  u d a j e  s i ę  
rnia i n t a i r a d ę . A t m u o s f e r a  i n a 1 s a l i  ( n i e s ł y c h a i u r e  
n i a p r ę ż o n a .

UCHWAŁA TRYBUNAŁU

Po 20 minultiairih ‘wraća, ina' salę t/rybutniał
1 wśiód ogólnego (napięcia odtezytiuje u-

cbr-Maię, według której tnylbutnial postiamowił 
odmówić wniicśkowi obrouiy., alllboWiem o- 
brm ca istotnie iwyriaizdł się, że jeżeli ,^wło­
k i o godz. 1,30 ibyty ciepłe, ró o gedz. 1-sizej 
miogty być zimnę“ ; Itegto irodbaju pyitainlie 
mógł rzecizoiztnaiwca uznać za1 iniestosoiwcne i 
uważać ‘ślę, jako prtzedsfialwdlcieł nauki za 
obrażonego. D latego zareagepwtatnie jego  u de 
było tak nieodpowiedjnile, żeby wymagałb 
wzięcia dbrońcy irl clbirora|ę. Odlpowiedź rze­
czoznawcy zawierała (wyrażenie, użyte w  
form ie nieosióboweij, iw/oibee !tego ulema pod 
atuwy (do przyjęcia, aby 'było s p o w ie d z ią  
ne :w zamiarże 'obrażenia obrońcy, prof. 
Ołbrycht nie mógł bowiem .znać m yśli o- 
brlońcy i inile m ógł przypuszczać, że 'nastą- 
ibiło iprizemćwtieniię Się".

DEMONSTRACJA OBRONY

W  odpowiedzi (na to  zabiera głos obroń­
ca dr. Axer. Iktóry ośłóiadcffla: „W.ySoki
Trybuuaile! 'Ponieważ izairaa przy pierw- 
,siz!em pytianiu^ jakie iziaidlailem ipamiu biegłe­
mu prof. Ollbirychtoiwi, przy pyitąńiki, które 
rzekome było iwyi9tiy|liizQwlaine błędnie, .a iktó 
ra to styłiz/ącjia —̂ (co dfllai każdtego człowie­
ka: dobrej 'Wollii było widocznie —  pochodzi 
z ipo:''zemÓwjieiniiia się, otrzymałem (odlpewdedź 
wi wysokim stopniu mnie ‘obriażaijiącą, od- 
ipcwtitedlź, (która nfiie jesifc gcidlnh 'chociażby 
safli! sądewej, ponii'e ,\aż, W ysóki Trybunaile, 
ja  ze stidny W ysokiego Trybunału nie o- 
trzymałem żajdlośćucizymiieuia;, o jiakie pro­
siłem d jakiego Fpoidiźiewtałem się, poimie- 
waż zachodzi uzasadniania obaro^., że da.l- 
iwzy ppfosób odipowiedlzi ,p. biegłego prof. 
OlibryiCibtia sprowokuje minie do odlpoiwiedzi. 
którejbym, ze Względu mai szacujntelk, jaki 
żyw ię dla isądiu, w  te j sadi dać rafile chciał—  
przeto ośwliiadidzam imierniem óbnoiny. iż o- 
bUoiną '.rezygnuje z  dalliszeigio prawa: zaideiwa 
dila pytań prof. Oillbrychtowi". —  To  o- 
świadczenie óbronjy iwtywołhje na. .sali p io­
runujące wrażenie. Ubr-oua: iskłada, w dal­
szym ciągu sizeruko umotjiwiowamly wmiio- 
rek, w  Iktóntym stwfieirdlaa:, żc ekspertyz,a, 
złożowa inla iwczcir/aijslzęj rozprawie przez 
pref. Olbiryclbtia;, izlarói Aino ula (posileidlzemiu 
juwnem, jiak ina; posiedzeniu tajneim, zma- 
sżai cbriouę do podnieisSęitJiia zarzutu, że eks­
pertyza ta  nie była ipodiylkitiowiaaia óbijelkity- 
iwi'zm0in, lecz prlaecitwdie, ziaibarwioina, była. 
Ua -niekorzyść loslkairżoimerj. (Piriziyltio-icizyiwsży 
dtilej idługi 'Szoireg izarziutóiwl piraeiciiwkio o- 
rzeczaniu prof. Olibryielhitia,, stWieirdtza, o- 
buoma, że wszyisitkie tie iziamauity w. całej peł­
nili uprawniały olbronę do tego, by  (złożyła: 
wniciselk o, ućhyileinfile priof. Olbrychtia. jiako, 
biegłego. Obrana, jednak nie korzysta iz te ­
go, pcuiiewiaź iwiis, że spricWadtaemlie noweigó 
biegłego praawlelkiałolby sprawę. Jedlnlalkże 
óbrana wmosi, by trybunał raczył zwrócić 
uwagę sędziów przysięgłych, że nlia .jeisf 
Tzeeizą biegłych 'sądowych wskazywanie 
morderby, że tyfjko rzeczą sędziów przysię­

gły ich jeist orzłeczmie, iczy -askarżaru:! jest 
wiiióna, czy też uiie.

REPUKA PROKURATORA

Krótko i  źwiężlte irepltikuje obronie pjr-o- 
fcuiriatór, Ibioirąe w  bbrionę prof. OllbiryChta'..

Wysoki Trybunale! — móizii prekura- 
tcir Stypuła — jest raedzą bairdżo wygediną 
HLlzeic sliię óbronie pytianiia biegłego pref. dtr. 
Olibryichta, ailbowdem -odpadła możność r -  
siysizenlia odlpawiiedlzi (na sttaiwiiiaine mu na­
rzuty. ,Ze 'strony naszej: musimy podfk.i-oś- 
l'ić — mówii dafej prbkurtafcer —  że pref. 
Olbrycht jest .anJawcą sądowym ód! łat 20, 
jest ,profesorem Uniwersytetu Jagiieilileń- 
sikiego, jest członkiem Polskiej Akademjł: 
firnie1 jęfujioóci i na. te j 'sailli: nlie padł prze­
ciwko mliiemu n igdy izarziut sugerOiwiania i 
naiśtiawiląnia jego  opimji. Tyle chciałem po­
wiedzieć.

W  tein spotsób izakiończyła się utarczka 
‘■cbroiny iz prof. OlbrjichJtem, ktÓTego orize- 
czeniie talk dlrruzgoicąco iwypaiałio 'dla oskar­
żonej.

Białe fę b y : C hlorO ddnt
r.:j(KrtKZjmam MTBCjmŁjm.

„Przy kominku w Białym Domu"
WASZYNGTON PAT. — Departament sta­

nu wystosował orędzie do 44 narodów* które 
nie będą reprezentowane w rozmowach waszyn 
gtońskich, wzywając je do wymiany pogbdów 
w spiawle obecnej sytuacji gospodarczej oraz 
w sprawie rozbrojenia na jakiejkolwiek drodze 
dyplomatycznej. Przyczyną tego króku były po 
głoski o niezadowoleniu pewnych państw z po 
wodu niezaproszenła ich do Waszyngtonu. —  

Wobec tego, że Herriot i Mac Donald bę­
dą w Waszyngtonie równocześnie, Rooseve"

—jak siydiać —  oświadczył, że będą oni gość 
mi w Białym Domu, natomiast przedstawiciele 
innych państw będą rezydowali w swych amba 
sadach.

Prezydent Roosevdt ma nie wysuwać za­
strzeżeń przeciwko odbywaniu rozmów z Her- 
riotem i Mac Donaldem jednocześnie, przy - 
czem .mat zaznaczyć, że „dobrze byłoby, gdy­
byśmy się wszyscy zebrali przy kominku w 
Białym Domu".

Flota techniczna basenu Dniepru
W ILN O . BAiF. — IZ Mińslka doiniosizą, że 

W: iziwłążku z urucharnięniiem rpchu iniaiwii- 
igajcyjniego na. rizieikach ZSIS/R, zldsitiaiiisie io- 
bwiajity piojA-y sizilak ua. Dnliepnze — ,z gór- 
uego DnLetpru przez Dluiieprdbur.g dlo daltnie- 
ga Dniepru. Ztojaml>ein]3iy jćst i uie (bez izinla- 
'Cizieaiia falkfc, 'że BiSISB rwl bieżącym reku  u- 
ruchamia komunlikację Tizecizmą ;nia. Pliype- 
c i . i  Fpus:zi2'z:a ua: je j -wiodły śpecja.llną fio'tę 
t,edhni!cz(n.a. d’l a dokouyw^atuia i-obót melj-oha 
cyijiniyoh.

W  związku \z -tem praisia miejsooiwia na­

wołuje dlo eniergdicztalej prtatey oagauiiziaeyj- 
inięj DDiRT i  ostrzega przed błęd/ami, jakie 
popełniono iw iróku .ubiegłym. Ujlemjn|emi 
isłtnouaimi zeszłego ildku Ibyto: izuaicznia ilość 
arwaryj, wieUka inikpiiodlufeoyjuość iiowiaro- 
iwej flo ty  ii dgnioro.wainiie iwtcdluegiO' thainls- 
porttu pitzez lklliljien|tie:lę, Jiedimoeześniie prasa 
podkreśla, że i m  bieżąciim roku Są już za­
trważające objawy sabotażu, a mi.a/npwiic.je 
dziesiątiki okrętów ńi|evv!yi,emońto.'Wiahyęh 
stoją bezczyinjniie.

  —oOo— -— —

ZNAW CY LW OW SCY I WARSZAW SCY
Po .vuo ipojaw-ia. (Hsoiwa isen-ja 

zniaw:cófW,, (których tyłu już pnziawiimęło się 
w  itiym proeeslie. Prteed sądóm stąją  ̂ ehemi- 
cy  priof. Westfałówaicz ii dir. Opaieński izie 
Lwiowla. Ten otstaltraii, ńiteki istatrustzelk w  bi- 
nio'kl;aich, 'zwraeia porwslzetchmą uwagę «iwK>ją 
niezwykłą cnuehlliiwością ii wiybiftinie mło­
dzieńczym temperamentem. D r. Opieański 
auli itiia chwilę nie usitedzi spabojinjię ma saili, 
Co Chwiiila podnosi: dlwa pailce dlo gó ry  ua 
rztnlak, ż© ehe© mówdć, zupełmiić italk, jdk  u- 
e.zoń w  sizikołe.

Zmawciy ci badlallf idlowoidly erzeozawe, 
czy ni© 'aniajidluj© się <rna niitc/h kirew. iSttwiier- 
dzillii om li prizedówsizyisltlkiem, że Ifanerw zairnor 
idciwiainiej Luisii inlałteży :do i. zi,v:. grupy A, 
krów 'Giorgofliowłej. [natomiast dlo t. zw.. gru ­
py Zieirc, Zoia/wicy isitlwiieirdzilli ipiomlaidto, że na 
podlsaełwce fuitira Groirigoinówej znajduj© się 
Iklrerw grupy A  (iliusii). iS.zcizegół 'tern1 rnie- 
izimiieirinie obciąża óslbairżoną, która tiwier- 
idlz:i> że avo/góI© przy zwłokiaCh onii© była.. —  
Skądże w ięc krew Luaii mla pbdisizieixlcie jej, 
futra,? —  tego absodlutnite wtyijaśnić ma© u- 
mie. W  dloidaitlkii jeiazćae anlarwlcy iltwowisey o 
irzeikli, że śiiaicty k rw i sliairauo się z  futra 
jalkby eiią  usunąć. Obrbna m iała w ięc 
znów it(vY/airdly orzech do izgryizieńia w  po- 
.sitaiei. tyicth iśllatdów kriwii' Lusii1 ma podszewice 
futra Gongomtawieji. !Z pomocą przyszedł im. 
fakt, który wystąpił na jaw podczas dizi- 
Fiięjszej iroizprawy, 'że miiainowiici© anlawcy 
iliwownscy śpilcsszjytli silę Ogromni© w: siwoich 
baidanliaich, gdiyż groził UcrgoneiAlej sąd! 
'doraźny. Nlakaizamu więc onaiwiaom ogroanray 
pośpiech. (Zamiast badlać,, jiak na'lieżało, idlwa 
tygodni©, baidlafii izałedlwiie 2 dni. Ten isacze- 
gół stara się Obrania e M ó  uwfydatpać, pod- 
iważa oni bowiięm nieco tzuacżeoni© ich ©&s- 
(pertyizy.

iWtneistejci© ajtajwiiają isfę iptodi kcaiiec roz­
prawy dlwiaj m łodzi jeszciztó rzeczozniaiwioy 
wlairSzarwScy ,z Plańskwict A>ego Zafcładlu >Hi- 
igjeny, pp. Lewiamidlowiski i  iSlzyimiczytk, któ­
rzy  badała te same dOwodly rzęcżoWe, co i 
rzsecżoanBwcy liwłoiwisfciy'. Itaećiz dzifwmia! — 
X>os.zd& <w badaniach dlo aupe&ntiie Muych re- 
izulihaiówi. Kirwii .ona podlstael-Aioe fu tra Gotrgo- 
inowcj raliie anallćźli: 'and ślladu, łnJatomiaJsit t?. 
im",, 'próba benlzydynioiwia wykazała ńaidtepo- 
diziCwtaui© ślńdfy (krwi ha rękajwach futra. 
C zy ja  to ibyła Ikra/wi, ictzy tn(a)IeżąCa do 'gru­
py A , czy izerp, czy to  kirew Ocrgohowcj^ 
czy ziamoirdiorwmned Lusii —  tego diowiieany 
się dopiero tz ust djyrdktbrla Państyłoweigo 
Zafcłaidń! BDiigjónjy prof. Hirszfeldlal, Iktóry 
nie móigł iprziyjcchlać iz poiwioidfu iZjlaizdlui ihiii- 
gjenlstów',, odbyiwlającego się iw. Wiarszaiwie 
Asystenci jiego, pip. Lewanldiotwlsibi! i  Sizyim- 
czylk, badńllli tyłfko, czy krew  .zhajduj/c się 
.wiotgóHe Ua dowodlaCh rzeczowych i Czy ijtest 
tio krewi łudlzkai, a  iskoiro ją  zniaileźlli lii diosizli 
'dlo pnzielkanlatonlai, że to  istotni© Ikrew (lluidz- 
fca; nile żajmol^lail się -już Ikwieistj^ podlziia- 
łu je j  ina grupy. Prof. Hirszfeld! izieranńWać 
będlzie diopiiero iwl prizyslztym tyigodlnliu. N ie  
.wiMamio tniaJriaiz5e, jak i program ust:a(lifił p. 
przewicldlnliiaząjcy um dizlileń idlzdlsiieaiślzy, oStait- 
m:i :d!zień rozprawy praeid 'świętami.

L. A. Z.

W WIRZE STOLICY
SUKCES ARTYSTYCZNY

Aktorzy w  Ateneum są uradowani z «uno- 
ty, którą demonstrują. — Prawie codzica kom­
plet, mówią, w szabas połowa iudz* ©fil kas> 
odeszła bez biletu...

Skrzyknęła się hołota komunistyczjra by ul 
częszczać na „Krzyczcie Chiny", na tę koń­
czącą grandę. Żydzięta, co nigdy w życiu prócz 
w kinie Salomon na Muranowie, nigdzie nie 
były —’ teraz pędzą do Ateneum. Ody tylko 
na scenie pokaże się kulis, gdy tylko ktoś bek­
nie, utarty frazes ----- grzmot oklasków. Aktorzy 
opowiadają potem z dumą:

— Ledwo wchodzę —  oklaski! co znaczy 
dobrze wejść.

— A ja tak deklamuję, że huragan braw, 
ogromnie poprawiłem sobie dykcję... W s - 
scy zaś z Szyllerem na czele wołają:

— Tak dobrze wystawiliśmy sztukę, tak 
dobrze ją gramy, z takiern uczuciem, że pro­
szę — jakie ma powodzenie.

Ludzie, co myślą, że Pawłowski był strasz­
ny spryciarzem,, mylą się grubo: nabierać akto 
rów, potrafi każdy — to kasta ludzi, która 
chce być nabierana. Z cala naiwnością wierzą, 
iż młodzi nalewkowscy komsomolcy klepią, aż 
dłonie im puchną, bo są porwani, oczarowam, 
wspaniałą grą — ich — artystów. I Szyller też 
wierzy, że dobrze wyreżyserował sztuczyalo. 
A tymczasem każdy widzi jasno, że publicz­
ności, zapełniającej Ateneum, gdyby pokazano 
„Krzyczcie Chiny" w inscenizacji stróża z do­
mu noclegowego, gdyby grali tam stragar.ia- 
rze z Kercelaka — sztuka miałaby akurat takie 
same powodzenie. Pejsatym komunistom ani w 
głowie analizować co się dzieje na scenie: na 
ich wiecach ledwo mówca gębę roztworzy -  
policja rozpędza, tu słyszą dużo więcej niż na 
wiecu, a nikt nie przeszkadza. Szalona okazja!

Karol.

Zjazd pracowników oświato­
wych członków Związku Nau­
czycielstwa PoisMtgo w  VDiInle

Dnia 2 kwietnia rb. odbył się w Wilnie 
zjazd pracowników oświatowych — członków 
Związku Nauczycielstwa Polskiego z terenów 
województw: wileńskiego, nowogródzkiego i 
części białostockiego.

W zjeździe wzięło udział ponad 40 osób — 
przy tem z ramienia Wydziału Społeczno - O- 
światowego Zarządu Głównego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego przybyła p. Wierciochc - 
wa.

W swym wstępnym referacie o „Nowych 
prądach' w pracy społeczno - oświatowej" p. 
Wierciochowa naświetliła obecne kierunki i clą 
żenią oświaty pozaszkolnej do państwowego 
wychowania pełnowartościowego obywatela 
wsi i miasta po przez szereg form pracy, jak 
świetlice dla dorosłych i młodocianych, Uni­
wersytety Ludowe i inne. u

P. Stubiedo Edwarń w końcowym referacie 
„Drogi, jakiemi winna pójść praca społeczno - 
oświatowa na tutejszych terenach" po głęb- 
szem scharakteryzowaniu podłoża pracy społe­
czno - oświatowej regjonu wileńsko - nowo­
grodzko - białostockiego" omówił w nawiąza­
niu do tez poprzedniego referatu szczegółowe 
wytyczne tej pracy, oparte na wartościach re- 
gjonałnych terenu i zharmonizowane z jego za 
daniami gospodarcźemi.

Ożywiona dyskusja nad obu referatami wy 
sunęła sfcereg najistotniejszych problemów pra 
cy społeczno - oświatowej doby obecnej.

SKŁADAJCIE OFIARY NA BEZROBOT­
NYCH ZAMIAST W IZYT  ŚWIĄTECZ 
NYCH I ŻYCZEŃ —  NA KONTO W  P. 
K. O. NR. 180.610, LUB NA KONTO W  
K. K. O, NR, 472, LUB W  GMACHU 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO, POKÓJ 
NR, 1 6 . ________________________

NOWA PLACÓWKA BANKU PKO, 
w  PALESTYNIE

Jak: się dówaadoije Ajonlęjia „Iafara", 20 
ibm. 'zostainiile iisrruicharniottila traetcia jpfllalców- 
fca izag-rainlicma, •acwrtgamtowiajna iprz©z 
Bańik (PIKO, m liano vvróię wi Tel-Arwiiwii© w 
Paiłósityinii©.

Dyrektorem mającego rpowiśtać (adldżia- 
iu Bainjku P K O  iw/ Ted-Awiwie, ma Ibyć p. 
Tadeusz Piech. Dotychczas Bamk P K O  po­
siada (dlwiai adńiziiatyi czia giramfiłaztnle, jęcłietri (ńi!e 
ści siię rwi Pd/ryżu przy Ulijcy Jeami Goiuuoffi 
31, 'diru/gi' izaś w  Biuemias Aiires.

Pomtiimio icii/ęźkiiich waraunlków,, w  jaikioh 
iinraiooiwaty ipilńcówlki zaigiraniczaie Baraku w 
roku ubiegłym,, rozwój dtZiaJaróośei idh był 
uaicgół piomyślmiy.

E3RSI

TEATR WIELKI NA POHULANCE
„LEKARZ BEZDOMNY1 SZTUKA W  3-ch AKTACH ANTONIEGO SŁONIM­

SKIEGO.
Rzecz dzieje się w Warszawie w chwi 

li obecnej. Profesor Werner, (St. Grolicki) 
lekarz, pracujący nad zwalczaniem cho­
rób nerek, gabinetowy uczony, który po 
jakichś przeżyciach kompletnie się zaiył 
w książkach, —  ma dwóch synów.

St&fan (A . Szymański) jest zapalo­
nym endekiem. Jerzy (St. Daczyński). 
jest nie mniej zapalonym socjalistą. Ste­
fan . podkreśla swe pseudo-arystokratycz- 
ne pochodzenie, Jerzy brata się z przed­
stawicielami proletarjary w osobach ku­
charki i łokajczyka. Bracia wzajemnie 
się zwalczają, lecz jak słusznie stwierdza 
ich rodzony ojciec, są do siebie niezwy­
kle podobni- Łączy ich przcdewszystkieir 
wspólna cecha: obłuda. U:-aj odgrywają 
w życiu mniej, łub zręczna komedję. ma­
ją szumne hasła na pokaz i zachowując 
do własnego użytku brutalny egoizm i 
chęć użycia-

Stefan ma narzeczoną Marylę ( l i  
Biernacka), —  współczesną pannę, szu­
kającą dozgonnego a raczej dorozwodc- 
wego towarzysza do uprawiania spoi tu. 
Kochała kogoś, zawiodła się na miłości, 
więc teraz traktuje małżeństwo bez sen ■ 
tymentów, bez rozczulania się, bez ko- 
medji uczucia. Stefana nie kocha wcale, 
ale uważa go za odpowiedniego kan­
dydata na męża, —  zresztą i Stefan nie 
kocha narzeczonej i chce się z nią oże­

nić tylko wskutek posiadania przez nią 
pokaźnego posagu.

Ojcem Maryli, narzeczonej Stefana, 
jest profesor historji sztuki Mikusz, (W . 
Neubelt), dziwak, mający, jak wielu hi­
storyków sztuki, manję dokonywania re­
welacyjnych odkryć-
Mikusz przychodzi do Wernera, żeby o- 
mówić sprawę małżeństwa dzieci i „od­
krywa" u Wernera „prawdziwego" Rem- 
brandta. Ocenia obraz na przeszło mi- 
ljon dolarów.

Blask miljonów oślepia wszystkich ' 
wyjątkiem starego Wernera i Maryli.

W  blasku tym wszystko zaczyna w y­
glądać nieco inaczej, tembardziej, że ro­
dzina Wernerów siedzi powyżej uszu w 
długach u żyda Dawida (M. Bielecki). 
Niezależność, bogactwo, karjera, no i 
możność wesołego, beztroskiego życia 
—  całkowicie jednoczą narodowca z so­
cjalistą, jednakowo pragnących pienię­
dzy- Zasady zaczynają wykazywać impo­
nującą elastyczność: narodowiec i ultre- 
patrjota pragnie wywieźć obraz do Ame­
ryki, aby tam dogodniej spieniężyć, i 
narzeka na rząd polski, który utrudnia 
podobne trańzakcje, —  socjalista propo­
nuje swe usługi w  przemyceniu obrazu 
przez granicę i z równym zapałem pro­
jektuje sprzedaż w  Ameryce, uzasadnia­
jąc to przesłankami ideologji socjalisty­
cznej. Posag panny Maryli blednie, a

tem samem i ona traci cały urok w o- 
czach narzeczonego. Zaczynają się kom­
plikacje.

Komplikacje te dochodzą do szczytu, 
gdy obraz zostaje wykradziony przez 
sprytnego łokajczyka Florka (S. Marty- 
ka), który również chciałby użyć i nie 
pogardzi łatwym zarobkiem.

Co się dzieje wówczas, —  trzeba zo­
baczyć na scenie!-..

Rozwiązanie jest łatwe do przewidze­
nia: obraz okazuje się ,knotem" arty­
stycznym, —  historyk sztuki tak gruntów 
nie się pomylił, że namalowaną na obra­
zie kobietę wziął za mężczyznę, —  sło­
wem, zobaczył to, czego wcale nie było.

Gdyby zresztą ten Rembrandt i iul 
był fałszywy i sztuka wymagałaby in­
nego zakończenia, autor przezornie przy­
gotował inne rozwiązanie, wprowadza­
jąc na scenę brata pierwotnego właścicie­
la obrazu, Trepowa. Ten cudownie zna­
leziony przez Dawida ex-oficer rosyjski 
(K. Dejunowicz) dostał w Polsce obłę­
du na tle załatwiania spraw urzędowych 
i konieczności stałego legitymowania się 
zapomocą niezliczonej ilości dowodów i 
świadectw.

Postać ta, niezmiernie charakterystycz 
na i—  z pewnemi zastrzeżeniami (pod 
adresem autora, —  nie artysty!) bardzo 
zabawną, jest właściwie całkiem niepo­
trzebna, bo albo ten Trepów powinienby 
był przyczynić się do ostatecznego roz­
wikłania wszelkich zawiłości, albo też 
bez niego możnaby było się obejść-

Co powiedzieć o samej sztuce? Treść 
jej jest bardzo nieskomplikowana, a za­
sadniczy motyw wielokrotnie był już wy­

KS^V‘*
zyskany ty literaturze. Jest to nowoczes­
na bajka o rybaku i złotej rybce, tak czę­
sto w różnych postaciach powtarzana 
we wszystkich literaturach świata. W ar­
tość sztuki polega nie na nowości tezy, 
lecz na nowości ujęcia.

Słonimski jest dobrze wszystkim zna­
ny, jako pisarz, posiadający cięty język 
i zdolność do podpatrywania słabostek 
i śmiesznostek ludzkich. Satyra Słonim­
skiego jest ostra, dotkliwa i zimna, —  
styl błyskotliwy i doskonale wyrobiony 
Dlatego też jego „Kroniki tygodniowe" 
w „Wiadomościach Literackich", mają ta­
kie powodzenie u czytelników.

Ale Słonimski nie jest „wielkim humo­
rystą" w tem znaczeniu, w jakiem tego 
określenia używa Harald Hóffding. Hu­
mor, jako filozoficzny pogląd na świat, 
mający za zadanie ogarnianie całokształ­
tu i tworzenie harmonji z przeci­
wieństw, —  humor Szekspira i Cervan- 
tesa, —  jest całkowicie obcy Słonim­
skiemu. W  tem, naturalnie, niema nic złe­
go, bo nie każdy humorysta ma być dru­
gim Szekspirem, potrzebni są i przed­
stawiciele t. zw- ,małego humoru", —  ale 
to dotkliwie daje się we znaki w kon­
strukcji scenicznej.

Słonimski sztukę swą przedowcipko- 
wał! Trudno o większą ilość doskonałych 
„kawałów", niż ta, którą uraczył Słonim­
ski w  „Lekarzu bezdomnym", ale właśnie 
ta nadmierna ilość dowcipów, jest słabą 
stroną sztuki, bo wkońcu zaczyna nużyć.

Pierwszy akt wywołuje raz po raz 
szczery śmiech, podczas drugiego publi­
czność zaczyna się ustatkowywać, a na 
trzecim już można siebie przyłapać na

uczuciu znużenia i jakiegoś przykrego 
przesytu.

Powodów do kawałów ma autor pod 
dostatkiem. Już dwie postacie braciszków 
ileż nasuwają spostrzeżeń i jak są świet­
ne do wyostrzenia na nich języka! Autor 
używa, co się zowie, ale... Ale właśnie 
dlatego, to nie są żywe postacie. Stefan 
nie tyle jest endekiem, ile upostaciowa­
nym zbiorem anegdotek o endekach, —  
Jerzy nie jest socjalistą, —  jest szeregiem 
dowcipów o socjalistach. Obaj —  to są 
dość luźne zlepki anegdotek i dowcipów, 
lecz nie karykatury nawet. W  karykatu­
rze zwykle albo się robi syntezę zapo­
mocą przejaskrawienia jednej cechy, któ- 
raby pochłonęła wszystkie inne, albo też 
odtwarza się ściśle poszczególne cechy, 
dowolnie zmieniając tylko stosunek pomię 
dzy niemi.

W  sztuce nie znajdujemy ani jednego, 
ani drugiego. Obłuda, którą tak silnie pod 
kreślił autor, nie jest przecież wyłączna 
cechą ani endeków, ani socjalistów, —  
jest całkowicie niezależna od przekonań 
politycznych, czego najlepszym dowodem 
jest to, iż łączy ona przedstawicieli 
dwóch wrogich obozów politycznych- 
Pozatem, —  czy jest zespół wszystkich 
zasadniczych cech, bez którego karykatu­
ra nie ma siły?...

Ostatecznie i dowcipy w trzech ak­
tach są dobrą rozrywką, —  uśmiać się 
zawsze można.

Niestety, jednak autor nie poprzestał 
na dowcipkowaniu, w  którem jest mi­
strzem, —  Zabawił siię w  moralizatora- To  
już było okropne!..

Gdy profesor Werner, siedzi około

zamkniętych drzwi, za któremi popłakuje 
kucharka, oskarżona o kradzież, i „filo ­
zofuje* na temat ludzi, którzy w  życiu też 
są zamknięci i odseparowani od ogółu, 
—  dziwić siię można i profesorowi i au­
torowi. Profesorowi —  dlatego, że mó­
wi tak banalne rzeczy, —  autorowi, - -  
że zastosował taki tani chwyt.

Gdy jednak Maryla wygłasza kaza­
nie na temat miłości ojczyzny i zaryso­
wuje dwa rodzaje stosunku do ojczyzny, 
na iwzór dwojakiego stosunku mężczyzny 
do kochanki, —  patetyczny ten monolog 
nie tylko nikogo nie podnosi na duchu, 
lecz raczej budzi leciutki niesmak.

Sutanna księdza Piotra Skargi, jakoś 
nie bardzo pasuje do Antoniego Słonim­
skiego!

Autor nabrał takiego zapału do dow­
cipkowania i wykpiwania bliźnich, że ani 
się spostrzegł, jak zaczął pokpiwać ze 
siebie samego: są w sztuce takie momen 
ty!.-

Sztuka jest grana pierwszorzędnie. —  
nic dodać, nic ująć.

Dekoracje robił W . Makojnik, —  dal­
sze komentarze są zbyteczne, aczkolwiek 
pewne zastrzeżenie budzi bibljoteka pro­
fesora: nie tak wyglądają podręczne d;- 
bljoteczki uczonych!.

Całość tworzy widowisko, godne,uwa- 
gi. Ludzie, szczególnie unikaj4cy rzecz \
,ciężkich" i „ponurych" iść * a
„Lekarza bezdomnego" całkiem bez oba­
wy. W . Charkiewicz.



S Ł  O  W

O d b u d o w a  g r o b o w c u  L fo n  S o p le l t y
12; lusu. pod przewodnictwem komen­

danta wrasta Wilna, pułk. St. Błockiego 
i>dbytó się zebranie Komisji odbudowy 
grobowca Lwa Sapiehy w kościele św. 
Michała. Komisja ta stanowi jedną z au- 
loisoaacznych jednostek, ż których się 
składa Komitet Obchodu Rocznic Histo­
rycznych* Obecni byli członkowie koni i - 
sji: dr. W . Charkiewicz, prof. dr. St. Ko- 
śdałkoypski, mjr. A- Kozłowski, mjr. Lan- 
kau, dat St. Loretz, dr. M. Morelowski, 
inż. Narębski, oraz ks rektor Fr- Tycz- 
kowskl

Członkowie Komisji dokonali oględzin 
krypty sapieżyńskiej <w kośc. św. Micha­
ła i grobowca Lwa Sapiehy i dwu jego 
małżonek, oraz zaakceptowali plan re­
stauracji, przedłożony przed dr. Lorentza 
i inż. Narębskiego.

W  związku ze zbliżającą się 300-ną 
rocznica śmierci Lwa Sapiehy, krypta, w' 
której spoczywają szczątki wielkiego Het 
mana i Kanclerza, zostanie uporządko­
wana i otynkowana, dla trumny Lwa Sa­
piehy będzie zbudowane podniesienie, sa­
ma zaś trumna zostanie odrestaurowana 
i ozdobiona wielką tarczą z herbem Sa­
piehów*

Trzeba z wielkim naciskiem i nad- 
zwyczajnem uznaniem podkreślić ofiar­
ność wojska, które wzięło na siebie wszy­
stkie prace i koszty, związane z restan- 1 
racją krypty hetmana.

Ćo do grobowca Lwa Sapiehy, zosta­
nie on oczyszczony z kurzu, oraz będą 
uzupełnione części zniszczonego para­
petu marmurowego i wstawiona z po­
wrotem, wyjęta niegdyś, płyta marmuro­
wa z wyobrażeniem Doroty z Firlejów 
.Sapieżyny.

Fundusze na cele remontu grobow- 
będą zbierane drogą składek. Trzeba

mieć nadzieję, iż społeczeństwo wileńskie, 
czcząc pamięć swego sławnego wojewo­
dy, pośpieszy z datkami na ten piękny cel. 
Przypuszczać należy, iż nasi prawnicy 
wykażą pod tym względem inicjatywę i 
tak, jak wojsko czci pamięć Hatmana, 
taić oni zechcą szczególnie zaakcentować 
tak oni zechcą szczególnie zaakcentować 
wielką rolę w dziejach naszych ziem twór 
cy Statutu Litewskiego i Kanclerza W. 
Ks. Lit*

Pamiętajmy o Wielkim Lwie!..
n. z.

O lla r n o S C  P K O  n a  r t e c z  b e z r o ­
b o c ia

Dotychczas w akcji pomocy bezrobotnym, 
ze wszystkich instytucyj bankowych i kredy­
towych wysuwało się na czoło dzięki swej o- 
fiamości PKO. Obecnie na apel Wojewódzkie­
go Komitetu do Spraw Bezrobocia w Wiime 
PKO jak zwykle zdobyło palmę pierwszeńst­
wa, ofiarowując na Wielką Loterję Fantową na 
rzecz bezrobotnych 10 książeczek oszczędnoś­
ciowych z wkładem po 20 zł. każda.

Niewątpliwie, że tego rodzaju postępowa­
nie PKO w znacznej mierze przyczynia się do 
urzeczywistnienia szeregu planów instytucyj, 
prowadzących wielką akcję społeczną z drugiej 
zaś strony coraz bardziej ugruntowuje społeczeń 
stwo w przeświadczeniu o wszechstronnych ko 
rzyściach, jakie wynikają z poczucia idei o- 
szczędności w narodzie.

Z  S Ą D Ó W
SZPIEG ZE ZŁAMANYM KRĘGOSŁUPEM.

Wczoraj Sąd Okręgowy w Wilnie pod prze 
wodnictwem wiceprezesa Brzozowskiego roz­
patrywał sprawę o szpiegostwo na rzecz jed­
nego z państw ościennych. Pod zarzutem do

Urzędy, Komunikacja, sklepy
przed I podczas świąt

W ILN O . Uirtzędy państwowe w dniu ju- unieście. Sipęd ibyidła oBiąjgnuął praimUl $ ty- 
lUraejszynn praoujją do godz, 1 pp. W  sobotę siące istzttufk.
(koniec oiinzędOwairuiia wyzanaczonto na godz. Część mięsa zalłcupiły pobliskie gminy, 

starczenia wiadomości wojskowych obcemu wy 12 w pcłuchi.c. W raagisrriTe praca w i 'd - Ceny c&kalwiiók twyższie, tniż w tygoctaiw; u- 
wiadowi zasiedli tym razem na ławie oskarżo- rach i w  Okienikach kończy się v,- południe. bieg^yKah. 
nycli mieszkaniec Wilna Ignacy Jagiełło oraz

Bolesław Sucha- FH RJE W  SZKO ŁACH .

K R O N I K A

mieszkaniec Nowo - Wilejki 
rzewski.

Ze względu na tajemnicę wojskową rozpra­
wa odbyła się przy drzwiach zamkniętych.

W  wyniku parogodzinnej rozprawy sąd ska 
zał Sucharzewskiego na 8 lat więzienia oraz po 
zbawienia praw obywatelskich na przeciąg lat 
10, zaś oskarżonego Jagiełłę na 10 miesięcy a- 
resztu.

Nadmienić należy, że ten ostatni, będąc prze , , , , . ~
sluchiwany przez sędziego śledczego w Sądzie obowiązuje godzina 6 wneciz.

CSEINY N A  RYNKACH.

W czoraj nastąpiła przerwa w  zajęciadh Jutro, jako wi tostatmii piąttek prwcśi śwdę 
szkolnych. Wznowienie lakcyj w  g-irrun azjach tam i, isipetąjaOinia komkrola będzie czuwała

nad uthrzynnaniean nonmalnych ,cen ma enfey- 
kuły, sprowadzane na rymlki.

PO C IĄ G  D O D ATKO W Y DO W IAKSKAW  Y

Ze względu na spodziewane wtzmońerniie

i szkołach poiw/szech/nych nastąpi 18 bm. 

G O D ZIN Y  H A N D LU .

Dziś i  jutro sklepy m ogą być otwarte 
da godlziny 9 wieczór. —  Juto), t. j. w RO­

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Święcone Peowiaków. Sekretarjat P.O.

Grodzkim przy ul. 3-go Maja usiłował zbiec, 
skacząc przez okno 3-go piętra na bruk. Skok 
okazał się jednak nieszczęśliwym i Jagiełło 
doznał wówczas złamania kręgosłupu, wobec 
czego na wczorajszą rozprawę musiano go do 
starczyć karetką więzienną, a następnie wnosić 
na rękach.

Czwartek

Qxi* 1 3  
Czwartek 
Jotro 

WJ*. Jastyna

W

Wschód słoń ci g, 4,23 

Zachód rtcńcs g. 6,14

W. powiadamia, że w rocznicę oswobodzenia
Wilna, t.j. dnia 19 kwietnia r.b., w uzyskanym „  * ■ - •
lokalu powystawowym w ogrodzie po Bernar- T j j f f t .  | 0
dyńskim, odbędzie się święcone peowiaków.

Bliższe szczegóły odnośnie święconego, zo­
staną podane w dniach najbliższych za pośre­
dnictwem prasy.

R Ó Ż N E

Ukazujący się w Wilnie „Przegląd Gospo­
darczy Ziem Północno - Wschodnich" podaje,

się ruchu paisażeirsfciego w okresie Śfwiąt 
WieIkainK>on{y)oh, 'adiejdlziie dtziś (czw&irttefk) 
•diodiatikłoiwy po-ciąg z Widma1 ido Wamsaawy. 

Odjazd1 z Widma o godiz. 21Ą5.

POCZTA W  ŚWIĘTA.

W okresie Świąt Wletikamoemych icrzę- 
diy i agenjeje poiozitowie będlą esymne: dlnia 
15 (kwietnia do 17-tej. W  dniu 16 fcwie/tmia 
izewinętrzma służba ip-oczticfAia dłLa pufoliicz- 

Z racji śwfiąt stzetretgoiwi gatrtniiaoinu w j- caości oraz służba dtoiręieizeń przescyłek pocz- 
leńsfciego będią zwaliniiami ma (kiUfcudmioiwe toiwych ustają iw iziupelinoiścL 
urtapy. UrScpowamae, będzie praęproi* adza- Wydątefc -w elużbfe doneraeń w  tym dniu

RUCH TOW AROW Y N A  KOLEJACH.

(Przerwa w  ruchu .praicAąjgóiyi towaro­
wych .nastąpi w  dlmiu 15 fam. o  gcdiz. 6 w. 
i ipo trwa dó godz. 6 w. dnia 17 bm. Gzymme 
będą jediytnie pociągi ma magistralach dflia 
przesyłek pośpiesznych.

u r l o p o w a n i e  w o j s k o w y c h .

ca

Komunikat
ZA R ZĄ D U  OBWOD. FUND USZU  

BEZROBOCIA
Zarząd. Obwodowy Funduszu Bezrobocia w 

Wilnie, podaje do wiadomości Zakładów Pracy, 
że powstały z dniem 1 kwietnia 1933 r. Fundusz 
Pracy został powołany do życia niezależnie ou 
Funduszu Bezrobocia i że ustawa o zabezpie­
czeń m na wypadek bezrobocia zdnia 18-V11 
1924 r. w brzmieniu Obwieszczenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24-Vl 193z 
r. (iiz. Ust. R. P. Nr. 58 —  32, poz. 555 z dnia 
H-YIS 1932 r.) i rozporządzenia na jej pod­
stawie wydane obowiązują w dalszym ciągu.

W związku z powyższem Zarząd Obwodo­
wy przypomina, że wszystkie Zakłady Pracy i 
przedsiębiorstwa na terenie województwa wileń­
skiego i nowogródzkiego prowadzone w s\.o 
sób przemysłowy choćby na zysk nie obliczone 
zatrudniające nie mniej, niż 5-ciii robotników, 
lub też 5-tiu robotników i pracowników" umy­
słowych łącznie obowiązane są do zabezpiecze­
nia swych robotników na wypadek 
w Zarządzie Obwodowym Funduszu Bezrobo­
cia w Witaie.

Wzmiankowane wyżej Zakłady Pracy, klu-

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W  WILNIE

Z DNIA 12 KWIETNIA 
Ciśnienie średnie: 767.
Temperatura średnia: + 8.
Temperatura najwyższa: 4-11. 
Temperatura najniższa: —3
Opad:  :—
Wiatr: wschodni.
Tendencja: lekki spadek ciśnienia.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY PJ.M.-& 
na dzień dzisiejszy:

— Obwieszczeń nie wolno zrywać. — Sta
rostwo Grodzkie Wileńskie podaje do ogólnej 
wiadomości, że za uszkadzanie wszelkiego ro­
dzaju ogłoszeń urzędowych, obwieszczeń i 
planów, jako też zrywanie, zaklejanie lub w 
jakikolwiek sposób usuwanie osoby winne będą 
pociągane do odpowiedzialności i karane będą 
w drodze administracyjnej grzywną do 500 zł. 
lub aresztem dó 14 dni, albo obiema temi kara­
mi łącznie.

— Wycieczka z Warszawy. —  Komitet or­
ganizacyjny przyjęcia wycieczki warszawskiej 
(organizowanej przez Fidac) podaje do wia- 
oomości, że w Wielką Sobotę rano przyjeżdża 
do Wilna 500 osób celem uczczenia rocznicy 
wyzwolenia naszego miasta.

Wobec jednak małej ilości zgłoszeń na współ 
ne śniadanie w niedzielę, śniadanie to nie doj­
dzie do skutku, natomiast program przyjęcia 
ma być ułożony inaczej. Rano powitanie na 
dworcu i zwiedzanie miasta, o 7-ej wieczorem 
rezurekcja w kościele, św. Kazimierza. W nie­
dzielę o 10 msza w Ostrej Bramie, wieczorem

i c * S ° w  J T S L £  t S r T arih 1 “ ie  M s t w e  ^
nie Tarnów Lniarskich Termin 1 poteoouue hetz p>o(brama. otraE ziawaadlo-

EGZEKUGJ1E U S T A N Ą .

Wiiziytty seflaw«sftir.atoiró(wi lustaną w  ©oho-

nie Targów Lniarskich. Termin otwarcia Tar 
gów projektowany jest na koniec października 
r. bież.

GIEŁDA ZBOŻOW O - TOW AROW A  
I LNIARSKA W  WILNIE

(miernika o tnaidieośieiiu pnaeflcaaći^i jpoąpdewa--
oiych i tellegTafdiciziriydi, paiozefe żywtnośicio-

, -< o • 4. ^yioh c«az padzłelk awyikłytch iz żywem i ziwie(tę i  wizmoiwiDOłnie aostamą dłcpieiro 18 fcwaet-
mdia. Pirzez tyich .parę dhi płateicy- podat-
■ków- będ'ą miiefli iwizgliędln/y .spoikój.

na

W  dhiu 17 (kwietnia wydai^Tajrue hędri

Wobec braku tranzakcvi notowań żadnvch Ĵ amtotezeian.iie .zotsaaiy oareczome na o- Ulrla§^y aganioje (PJ^towe raaiwizio-
giełdzie nie było (kres pTtzedśwdąteozny egzefotiieje m  sMepadh wtaIn̂  Prz€(syłki potczittowie (także pacz£ki ży-

     Ifctóre lioza. że nłziidki w iększym obrotom, 'wluoscilt»;' » )  i  £ * * * ?  adresatom, zgłasizia-
zdołają uiścić

Ofiary

JedłnOtciześn.ie .ztotshalły odlroczioine na o- 
3S pTtzedśwdąteczny i 

fct-ÓPe liczą, że dizięlki (większym oiborobom, 
natychmiast po świętach 
chęć część (niailćżanjoścd.

R U C H  W  SK LE PAC H .

Mimo, że dn świąt mamy zatedwiie parę 
dni, rutch ;wl isikilepach .jest stosiurajkowlo ni&- 
dlnż\\ Kupcy liiozą , żse W. Sdbota ptrtzy-

Nadipieirw dość pogiódinie, poitern stiop- 
nictwy w-izirost zaidhmuinzieinda. Noicą Jeszcze teatr. W poniedziałel< uroczystość złożenia wień 
chłońao; miejsoama ipirzjnmjroizlkii. W  ciągu ca na grobach poległych na Rossie. _
di n.iia (zinlaiczrue ocieplenie. iSliaibe (wiatir.y po- 
łudlmc wto-(wschodnie i; połuidmiowte.

KOŚCIELNA
— Wielka pielgrzymka jubileuszowa^ po sta łączonem z podwieczorkiem, wykupią w ponie

Towarzyskie zebranie z udziałem społeczeń 
stwa wileńskiego odbędzie się w poniedziałek 
między godz. 4 — 6 w cukierni Czerwonego 
vSztraila.

Osoby życzące wziąć udział w zebraniu, po

Wzamian składania wizyt świątecznych zio 
żyli w Komitecie na rzecz bezrobotnych JE. 
ks. biskup K. Michalkiewicz zł. 25, p. prezes 
W. Wyszyński zł. 20.

Ku uczczeniu pamięci ś.p. prałata ks. Jana . ,, . . , .
Sadowskiego pracownicy Bibłjoteki Uniwersytcc 'n'ie;sc m,°ze zwiększeniie obrotów.
kiej w Wilnie, składają na święcone dla bied- T^AP/riOWTi^TrA A/rncT^k1' Trc
nych Towarzystwa św. Wincentego a Paulo -  lAFJG O W lSEA M IEJSK IE .

Kazimierz Wrojtko na remont Bazyliki 5 zi

jących się po ich odfbiór. Doręczarajie prae- 
sylefe pocztowych W tym  dhihi (będizńe się cd 
(bywano j.atk ,w dknifu 16 kwietnia.

Godainy uirzędtowc w  fcetleigrafiie i tełtecPo- 
•mc poaosttaiją ibeiz zmiatnjy,

Z A K A Z  W IW A T Ó W  ŚW IĄTECZNYC H .

Sttaroisitia gipodiziki! w  Widnie przypomina, 
że wi mj-śl rcizpcirtządlzemia .porządikoiwcigo o . 
wlojęAlodT iwiideńsfeiteigo z dhia 3 marca r.

re nie zarejestrowały się dotychczas, łub któ- organizacji.
 •__ *  ■ _C.____________  a.__Vtr ('•/o

cjach Męki Pańskiej w Kalwarji, w 1900 rocz 
nicę krwawej Drogi Krzyżowej Zbawiciela 
świata Jezusa Chrystusa, odbędzie się w Wiel­
ki Czwartek o godz. 20-ej. (8 wiecz.). Na tę 
uroczystość zaprasza wszystkich wilnian pro­
boszcz kalwaryjski.

ŻAŁOBNA 
— Ś. p. pik. Bronisław Brochwicz-Korczyc.

Dnia 9 kwietnia zasnął w Panu opatrzony św. 
Sakramentami pułkownik wojsk polskich Bro­
nisław Brochwicz-Korczyc z ziemi mińskiej, 

bezrobocia Jasną, nieskazitelną postać pułkownika pamięta 
dobrze Mińsk —  rodzinne jego miasto.

Pamięta to nazwisko młodzież mińska, któ­
rą zrzeszył w P.O.W. będąc komendantem tej

działek rano w cukierni bileciki w cenie 1 zł.
W czasie podwieczorku przewiduje się prze 

mówienia.
Wszelkich informacyj zasięgnąć można w 

szkole przy Kasynie Oficerskiem od 5— 6 (ul. 
Mickiewicza).

— Zniesienie opłat na rzecz bezrobotnych. 
Jak nas poinformowano w Dyrekcji Wileńskie­
go Prywatnego Banku Handlowego S. A. Mic 
kiewicza 8, z dniem 1 kwietnia rb. zniesiony zo 
stal dotychczas pobierany podatek na rzecz bez 
robotnych od wynajmu kasetek.

Niewątpliwie wpłynie to dodatnio na zain­
teresowanie się kasetkami opancerzonemi (sa- 
fes) w podziemnym stalowym skarbcu Banku, 
gdyż minimalna tenuta dzierżawna oraz nieskre

rydi obowiązek zarejestrowania się powstanie 
w przyszłości, winny uczynić to najpóźniej w 
ciągu 2 -cfe tygodni od dnia powstania obowiąz­
ku.

Zakłady Pracy obowiązane do zabezpiecze­
nia swych robotników w Funduszu Bezrobocia 
winny prowadzić łisty płacy, w których mają 
być uwidocznione:

I> kwoty zarobku, wypłaconego robotni­
kowi za dany okres płatniczy,

2> Eczby dni, za które zarobek został wy­
płacony,

3) kwoty potrąconej robotnikowi składki..
Odpisy tych list względnie imienne wy­

ciągi na odpowiednich drukach winny być prze­
słane do Zarządu Obwodowego Funduszu Bez­
robocia w Wilnie pomiędzy 1 a 10 każdego 
miesiąca za miesiąc ubiegły.

Wkładki na Fundusz Bezrobocia w wyso­
kości 2 proc. (V2 proc. od pracowników, i 
1*4 proc. od pracodawcy), względnie 4 proc.
(2 proc. od pracowników i 2 proc. od pra­
codawcy) od robotników sezonowych, muszą 
być opłacane najpóźniej do dnia 20 każdego 
miesiąca za ubiegły miesiąc, po którym to ter­
minie dołiezane będą odsetki w wysokości 2 
proc. miesięczne.

jednocześnie Zarząd Obwodowy zaznacza, * 
że stosownie do art. 58 prawa o' wykrocze­
niach „kto kierując Zakładem Pracy nie wpła­
ca do instytucji ubiezpieczeń społecznych sum 
potraconych na rzecz tych instytucyj przy wy­
płacie pracującym wynagrodzenia, podlega ka­
rze aresztu do 3-eh miesięcy, lub grzywmy do
3000 z ir

Niezależnie od tego, Zakłady Pracy pocae- 
gające zabezpieczeniom na wypadek bezrobocia 
za wyjątkiem m. Wiina, winny powiadamiać 
Zarząd Obwodowy o każdym Przyjętym i zwoi 
nionym robotniku. Zakład Pracy'na terenie m. 
Wiina obowiązane są powiadamiać o powyż- 
szein Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Wilnie, a do Zarządu Obwodowego nadsyłać 
odpisy wydanych zaświadczeń z pracy.

W  razie ustania obowiązku zabezpieczenie 
robotników na wypadek bezrobocia, na skutek 
unieruchomienia zakładu, lub zmniejszenia licz­
by zatrudnionych poniżej 5-ciu pracowników.
Zakłady Pracy obowóązane są w ciągu 2-ch 
tygodni powiadomić o tern Zarząd Obwodowy 
Fund^zu Bezroboeja w Wilnie.

. ^Je stos°wąnie się do wymienionych prze­
pisów, powoduje karę przewidzianą w art. 34 
ustawy o 2abezpieczenju na wypadek bezro­
bocia.

Wszelkich wyjaśnień w sprawie przepisów  ̂
ustawy udziela Zarzac, obwodowy Funduszu 
Bezrobocia w Wilnie, pr2y uI Portowe j 28 m - 
teł. 12—06.

W czasie inwazji bolszewickiej mając ur- powane codzienne dysponowanie kasetką przy 
lop, nie korzysta z niego, a zgłasza się pod ko zachowaniu absolutnej tajemnicy ze strony Ban 
mendę generała Szeptyckiego i uniesiony tein- Lu zachęci klientelę do korzystania z bezpiecz-

--------  - r. _ n&rrń nn . < n i l  cuiarrn mianin

ihćhwy i wimndi jpooiągaaii b^dią dó odpowle- 
diz.iaJlin'OŚcdj ® aatt. 268 K . K.

— Harce rowerzystów. —  Prawdziwą pla­
gą przechodniów i pojazdów są w okresie

W  tyigiodhiiu ptnzedlśiwiąiDe-ciziniyon żiuiaica- 1932, zaibramlia, się str^eii,aminy świątecznej 
nie wzmógł slię óowóz toi.rjairów irua- rynki w zarówno z brani padinieji, jalk i aapomocą

'9tTaiszatkóur, petard1 ora.z- żgfbcik, iprẑ -crrządizo 
nyioh (z oad iiohloricum ILulb iimycfc. matberja- 
łów wyibuiefoorwyclh ,w cJcrosiie oza»i 7-dhiiiio- 
wym piTzed i po Świętach WióKkau*oey.

Zabrania się składem apteczfnyiL ( d:-to- 
igorrjcan) i iinlnsym sklepom sprzedaż) ciilo- 
ra.ntu (potasowego (oailichloritoum, sói Ber- 
thołeta) i wisizelkiich sufosfasncyj,, posiada­
jących iTiftasmc-ści wylbnuahtowe. Tostam/owie- 
nie pawyżsae nie idatyio2y  stprzedaży tych 
sdbisftamoyj oisobom 'uiptrawTniomym do ich 
raaibywania nta podlstawie właściwych pi-zt- 
pi sów. Z ap.tók dhiliotraih potatsorwy i sufostaiA 
cje, posiadające i wyżej wyrnieaiioaie włas­
ności mctgą ibyć wyidtaiAlane jed{y(nae za re- 
cepjtami lekarzy.

(Przekrotezenie ipiowyższego rozpoirządize- 
mia podiega w dr.odze administracyjnej ka 
nze do 500 z}’, gtnzrywmy M> atrestztn dó dłni’ 
14-ttu, aflfoo ołwu tjym Ikarom łącznie. —- Zai 
nartiszettiie porwyżsaego> ix>zporaą<Lsenaa 
przez niepetoiól^inSdh, odfptoiwiedizaadmość

P R Ą D O Z E R C A  PRĄD MARNUJE 

PHI LI PS KIESZEŃ TWĄ RATUJE.

KUPUJĄC NIECO DROŻSZE ŻARÓWKI PHILIPSA 

ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU.

— Zasiewy wiosenne. — Wobec 
nia się pogody, w powiatach czynione są przy 
gotowania do zasiewów wiosennych.

peramentem, przeprowadza swoje wojska aż za 
Berezynę.

negó przechowywania swego mienia
— Eksport skór twardych do Sowietów.---

Będąc w stanie spoczynku nie stracił kon- Niezależnie od projektowanego eksportu obu- 
taktu z wojskiem a mieszkając ostatnie swoj’e wia do Sowietów i nawiązanych pertraktacyj
lata na granicy bolszewickiej, wspierał stale 
K.O.P. i za te zasługi, został odznaczony krzy­
żem.

Czysty, kryształowy charakter jego, stwa­
rzał zawsze koło siebie atmosferę takiej szla­
chetności i prostoty, że ten, kto zetknął się z 
nim, ufał mu całkowicie i nigdy się nie za­
wiódł.

Prawy charakter nie uznawał żadnych 
kompromisów, to też życie Jego, to prosty, ja­
sny gościniec, którym kroczył pułkownik do 
Najwyższego Dowódcy, aby dziś złożyć mu 
raport z podniesionem czołem z nieposzlakowa­
nej służby.

Choroba sprowadziła go do Wilna, gdzie 
rozstał się z życiem otoczony szacunkiem i 
miłością licznej rodziny.

Niech gościnna ziemia wileńska przyjmie 
Go w swroje objęcia i da mu zasłużony odpo­
czynek, bo kochał ją i dla niej oddal zdrowie 

siły.
— Wszystkim, którzy okazali mi 

współczucie z powodu zgonu ś-p. Matki 
mojej Tekli ze Świętorzeckich Pawlików 
skiej, w szczególności Panu Marszałkowi 
Władysławowi Raczkiewdczowi, Panu W i 
cewojewodzie Marjanowi Jankowskiemu, 
Panu Prezydentowi Wiktorowi Maleszew

w tej sprawie Wileńszczyzna już obecnie ma 
możność wysłania na. rynki rosyjskie pewnej

Szczegółnem powodzeniem cieszy się klin­
kier na ul. Zamkowej i niezabrukowane pla­
ce koło DOW i kościoła Bernardynów na ul. 
Św. Anny.

Onegdaj jakiś rowerzysta, ścigający się ale

ilości skór twardych" VpbdeszVowych).FUrno- imp**?n na
wa dotycząca eksportu skór ma być zawarta ł? i- pani.ą’. ktora ^ k o  szczęśliwym
z Rosją w tychdniach i obejmie o n T S ią  ^  2 beZ

dmHkw n ^ v n iT Ć j®  CZ?ŚĆ Organa policji winny zwrócić na ten anor-
aw przypadnie garbarniom wileńskim. malny stan o wiele większą niż dotychczas u- 
— Porozumienie graniczne z ZSRR. — Na wagę. 

ostatnio odbytych konferencjach z przedstawi-

. . . - - , . - . Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorz -̂----- —  -------- — » —^------ -
' m U S ™  Dbrach*01’ urz?dza)ący ka „Franciszka-Jdzefa" przemianę materji w or- rodzice »  otptókttznwwie.

ganizmie i wpływa na wysmukłość kształtów.

Dobry ton

cielami władz sowieckich osiągnięto bez trudu 
porozumienie w sprawie współdziałania przy 
tępieniu przestępstw nad granicą, wydawania 
zbiegów, pobytu ludności w pasie granicznym 
i t. d.

Również uzgodniono projekty prac meljora- 
cyjnych na terenach po obu stronach granicy. 

Należy podkreślić, że stosunki graniczne z

— Znowu piekarze. —  Część robotników 
piekarskich rzekomo pokrzywdzonych przy wy 
plade zarobków zwróciła się do inspektora pra 
cy z prośbą o interwencję.

— Przejście apteki Zygmunta Domańskiego 
w nowe fachowe ręce. —1 Apteka Zygmunta 
Domańskiego przy ul. Dominikańskiej 14, egzy 
stująca. od szeregu lat, została nabyta przez

Sowietami znacznie się poprawiły, dzięki sta- Władysława Narbuta, prowizora farmacji, włas
nowisku wyższych władz ZSRR, co znalazło 
wyraz w odpowiednich instrukcjach do podlcg 
łych im organów.

— Spław drzewa. — Liczne już tratwy z 
drzewem zakupionem w Wileńszczyźnie przez 
firmy zagraniczne przeszły Niemnem i Mere- 
czanką, trzymając sie na granicy z Litwa stro­
ny polskiej.

Wartość wysianego zagranicę drzewa w 
ciągu wiosny i lata określają na blisko 5 mi- 
Ijonów franków. Z uwagi na odprężenie sto-

ciciela aptecznego składu przy ul. Św. Jańskiej 
11. Apteka powyższa jest chwilowo zamknięta 
w celu przeprowadzenia gruntownego remon­
tu oraz dla postawienia zakładu tego na stopie 
według ostatnich wymagań obecnej wiedzy le­
karskiej.

— Podziękowanie. — Wszystkim organiza­
cjom, które brały udział w kweście na rzecz 
dożywiania najbiedniejszych dzieci w  dniu 8 
kwietnia artystom teatrów miejskich — na Po­
hulance i Lutni — oraz wszystkim osobom,

skiemu, |. E. Hachanowi Seraii Szansza- sunków z Sowietami w najbliższym czasie na- które pracą swroją tak ofiarnie w tem współ- 14t r ai;yRowa Helena (ul. Popławska 27) 
ty  ------------------------------  • • dani wnrnwarfypniF ndocrodnipń nrw  «nław*p d7iałałvr. slcładamv ta drop-a sprdpc7np Bórr Wszystkie trzy zostały zatrzymane. W  czasie

Zalecana przez lekarzy.

CO GRAJĄ W KINACH?
REW  JA —  Św. Eranicdlsae& w Assyżu
HELIOS —  W  cilesnÓJU tojyaa.
CASINO —  Głos smamemia.
PAN. —  W  ci)emliJu, flcraydla.
HOLLYWOOD — 24 godziny.
L U X  —  Ardca Noego.
ŚWIATOWID — Ben-Hur.

—  „W cieniu krzyża". — Gigantyczne arcy 
dzieło filmowe Cecila B. de Mille‘a, twórcy 
„Króla Królów", „Dziesięciorga Przykazań" i 
in. wyświetla się od dziś w dwóch kinach jed­
nocześnie: w kinie „Helios" i „Pan". Nadmie­
nić należy, że od czasów powitania dźwiękow­
ca jeszcze podobnego filmu nie widzieliśmy.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Złodzieje u św. Zyty. — W dniu 11 bm.

A. i J. Tomkowiczówny, z kol. KYugłowo, gm. 
kościemewickiej pow. wilejskiego doniosły poli­
cji, że w dniu 7 bm. z lokalu św. Zyty przy ul. ina'UiC0Oin,o» JatK sćę raidfoorwjywiać —  mo
Kazimierzowskiej nr 3 skradziono im kosz z ^  tflr‘,łl/łinrv' ' ---------  ^ —
garderobą damską i 160 rubli w złocie, łącz­
nej wartości 900 zł. Władze policyjne ustaliły, 
że kradzieży tej dokonały znane zawodowe zło 
dziejki Pimonowa Fewronja i Jurkiewiczowa 
Genowefa, zamieszkałe przy zaułku Szkapler-

Ptamowie G. i N., d, larraęKłndicy i aeav 
dmzmi przyjaciele, sz ii rwczx)raij3Eą mocą 
prtaez «14cę Wileńską. Rosanarwiitailij z rwryiaw- 
moścdą o  iwjazystfkiem, oo tmotbe imfferesofwać 
dlwódh młodyeh mowOcssetsmyicdi (oiraędlników: 
od  Kansoeińsfciego d)o stameg-o tetó-
Tyim jest icfh iscsef, i  odi ĉ tamegio {prrtytea do 
młodJeJ aberaOttyipilstfka!, Mona jesit idh Ikole- 
żatnką.

— A  paropoa patnfnty Jadlzi’—maeikł panu G. 
—  muszę ci. powńiediziiieć, że jesfbeś (drań.

I  od ftfego się (zaczsęło. AUbowtLean lofoydw^aj 
byfli, jafc twi (tej tpaosenoe, mjetylibo (po siód­
mymi, adte po dziesiąittyan fkiieldsizfcii. (Patni N. 
zaip»rotesitx)fwiarY (uważając, że rwtprof̂ nadiziamie 
(ktolbiety do tego rodtaaju rozmowy nte ma- 
Jeży do dbibrego tomm. Potu G. 'nadmienił o- 
'Stmo, że (paraj N . miie poltinzietbiinje 'go iłcizyć du- 
(serwiację, że jeśli (kogoś w  (swoimi azasie nie

łowi, Panu naczelnikowi Włodzimierzowi st^pi wprowadzenie udogodnień przy spławie 

Hryhorowieżowi, p.p. Januszostwu Ko- drZeU  U S T A N I E  CEK m  CU KIER , 
narzewskini p. Wiktorowi, Godlewskie- JTIACH. Zigoidtoiie z iza.pow-iedzlią, ,w dn;iiu 12 
mu oiaz Redakcji „Słowa , składam gię ikwidhniiia .for. o godzdlniiie 114-itiej w iStiaToatiwde
bokie i serdeczne podziękowanie.

Michał Pawlikowski.

n a d j e  w i l e ń s k i e
CZWARTEK, DNIA 13 KWIETNIA 1933 R.

Prze^ d prasy> meteor. czas.
z płyt 13.20: Komun, meteor. 

14.40. Program dzienny. 14.45: Utwory Haendla 
iPj Giełda Rolnicza. 19.25: Komun.

^  "U?kół“ - 15.35: „Kobieta w bezrobociu" 
-  oaczyr. 15.^ .  Koncert dla mj0dzieży (pty-

URZĘDOWA
— Audjencje u p. wojewody wileńskiego.

We środę dnia 12 bm. przybyło przedstawić 
się p. wojewodzie prezydjum zarządu okręgo­
wego Związku Nauczycielstwa Polskiego: pre­
zes poseł Stanisław Dobosz, wiceprezes Jawor 
ski, sekretarz Milewski i członek zarządu Ły~ 
szczarczyk.

'̂/piarrfr0iuW0-daRPrZyji ł w dniu, bm. panie n,a wyanićmione airtylkruły:Szelągowską 1 Brensztejnowa, które imieniem J J
„Komitetu Tygodnia Dziecka"' przybyły prosić
p. wojewodę o przyjęcie protektoratu nad „Ty
godniem Dziecka" w Wilnie, który odbędzie
się w naszem mieście w czasie od 23 — i>S
maja rb. P. wojewoda protektorat przyjął. —

m ie j s k a
—  Rada Miejska. — Najbliższe posiedzenie 

Rady Miejskiej ma być zwołane na dzień 20 
bm. Następne posiedzenie, jakie ma się odbyć 
w maju, poświęcone będzie preliminarzowi oud 
żetowemu.

—  Konserwacja mostów. — Mosty Zielony

działały, składamy tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać!". Komitet dożywiania dzieci.

TEATR I MUZYKA
— Koncert religijny. — W porozumieniu się 

z Kuratorjum Wileńskiego Okręgu Szkolnego 
Ognisko KPW w  Wilnie we własnej sali przy 
ul. Kolejowej nr 19 daje dnia 13 kwietnia lb.

p o n t o n „Z

Wszystkie trzy zostały zatrzymane. W  czasie 
lewizji znaleziono u nich kosz z garderobą 0- 
raz 50 rubli ros. w złocie. Za resztę pieniędzy

ttw) fcrudlno: liudlziJe go  ipóżnaej (mannazą. Tara 
G. rttwrerdizai, że w  żiadłnfym ;razie tym 
czAor^łiekiem, Iktói-y Ula go  ruiczye, tnie Ibędlzie
.piaai N. Pam N...

W  tym  momiefn/cie miusiał madfotec tpo- 
liiejiamit., gdyż paraj N. Krizyikmął. A  (kinzyfenąt 
idtateigo, że pain G. wyirżniął go  popmsTw 

(Poililcjiaint (wkłairl się pomiędzy ofou p a ­
nów. 'aby im ponsesizdrodizać w wymianie -cio -

Gtnołdiziki/em odfbyi isię .dladszy eiąlg (konferen­
c ji :z mlłaiacijeielaimi oujfcierini jnilieciziainriii i ja  
dlDoidiagtnlil (W isprtaiwi® lofbnitżjetniia cen nabiału

wi ftej isprteuwlie djoipnawadłzily w  treziuirtra.eie do 
obniżenia KŚemi niclctónjiah ar.tyfeutów pierw 
s^ej portrazeiby, podfeuwiajniyicih. d!o spożycia na 
miejsou.

Talk wiitęc tz dinii-etm 13 ikiwlretmia for. (t. zn. 
od (diziisiaj), pofoiiefrane 'będ^ iniaistępującie 'ce

W  ciulkiteirtniatfth 1 ka< .tfiańniiiaidh H ikatogo- 
mji ibez ikotmoemtui:

1) isizlkillarafka mllieika 20 gr., 2) ozakoladla 
lu(b kalkao 80 gr., 3) jiedlno ja.jfko rała mięk- 
iko, .podlane idio stciifka nile więcoj niż 20 gr., 
o ilie cónia jednego jajka1 w 'handUu raiie prze­
kracza 12 igir.. św jpnzećiiwiniytm raizie .cena 
jednego jajka. padia,nego dlo siLioHika nie po- 
wimna panzelkraczać (kosztu isoirowca z aoh- 
o.zenictm 100 prac.. 4) cena jajeciznicy z. 3 
ja j na maśle wy/rĵ ś-ić foęidizie 80 gr.

W  louikiieimiatcii i  ka.wiia.Ttn.iacih iz kaocer-
Z wierzy niecki zostaną w roku bieżącym od- (tem cierny ibęd̂ ą 'wyinioisiły odipoiwiednio: ad ny“

oratorjum Haj^dna „Siedem słów Chiystusa" w 
wykonaniu kwartetu prof. K. Gałkowskiego 0- 
raz chóru i orkiestry symfonicznej Ogniska K. 
P. W. Wilno.

Wstęp wyłącznie dla młodzieży szkolnej i 
nauczycielstwa — bezpłatny.

Początek o godzinie 18.
— Teatr Wielki na Pohulance —  Wielki 

czwartek, wielki piątek i wielka sobota — te­
atr nieczynny.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU 
POHULANKA

Wielkanoc (16 kwietnia) o godz. 8 wiecz. 
świetna sztuka Słonimskiego „Lekarz bezdom­
ny".

17 kwietnia o godz. 12 w poł. poranek dla 
dzieci: „Czerwony kapturek".

17 kwietnia o godz. 4 po poł. „Pocałunek 
przed lustrem") (ceny 50 proc. zniżone).

17 b.m. o godz. 8 wiecz. „Lekarz bezdom-

protokół. ‘który stał istię w  ten: spotsób 
Ś .Yiiadietctwem dobrego tonu dla ofoy,d!w\u 
patmów.

Sprzedaję DRUT KOLCZASTY
n* ogrodzenia

Z. Kessler w,l0,0ei.zi*M9!1*19
Wysyłam także na zamówienia

^ tEr7knfv0rc toryina- 16.25: Francuski. 16.40 p?,wi®dnio odremontowane, w celu utrzymania 1) 25 gr., iaid 2) i  zł., -ad! 3) 25 igr., aid 4)
Odczyt. 17.00: Sonâ 7.40 ich «tanu zabezpieczenia.Odczrt aktualny. ^rzypcowe (płyty) Pogłoski R wyeńskim _

cv,?ks-C WCląz .Ponawiających się pogłosek, o 
,6m .!j0ziwł’^zaniu, Rady Miejskiej należy

W T O ? * m S f ’ 7*  ftogm m - ńa piłtek. 
odczyt dla matur?Ja.w rozwoiu dziejowym 

M u z y l J f ^  
litewski. 18.45: Rozmait. 19.^ .
Przyjaciw Akademika. 19 10: KomungadWi ,To  ei 
dy Zbożowej. J9Aj . ^Średniowieczne misto 
rja wielkanocne * — odczyt 19.30: ReCvtaHe
wierszy. T9.45: pras. dz. radj. 20.00: Poo-ad 
muzyczna. 20.15: Koncert oratoryjny z Filhm 
Warsz. ,jVlisterjirm Wielkanocne", d.c. koncertu 
22.40: Wiad. sport., dodatek do pras. dz. radj 
komunikat meteor.

sloty.
W  mleczarnia ich i ja-dDodiajniaiclh mak- 

sym;a(llnie ceny (łąiezipde z usługą) foędlą wy<- 
motsiły: 1) aa szltelamfcę mleika 15 gr„ 2) za 
jedtmo jajkc na rńiąbko 15 gr., ,za jajeozml- 
cę. z  2 ją j raa malślie iwraa m jjedrai.Mm kawał 
'kiom ©hłeba 50 gr.

Cetny masła niie mogą przekraczać :eay 
. - rynkowej -z doliczeńisem 100 proc., zaś w

— Wyjazd dyrektora Kolei — Dyrektor citkiennliach i fcawiaimiilaJdh z  kon'oertem z 
Kolei Państwowych w Wilnie inż. Kazimierz doKczemiem 150 pnąc
Falkowski wyjechał dzis na inspekcję hnij ko- iPobiwrampe, cem, wyżssyoh nWsIkaizn- 

c . mych, tpajtetow îne ł>ęd'Z‘io jadoo mipa“a:wia.vie

wyjaśnić, że kwestja ta wobec opracowywana
" m i f  ?amorzadowej jest narazte nie-, 
aktualna R o d a n i e  Rady i' nowe wybory 
mogą się odbyć najwcześniej na wiosnę roku
przyszłego.

KOLEJOWA

18 b.m. o godz. 4 po poł. „Czerwony kap­
turek".

18 b.m. o godz. 8 wiecz. „Czerwona limu­
zyna" —  ceny propagandowe.

— Teatr muzyczny Lutnia. — Dziś przed­
stawienie zawieszone. Repertuar świąteczny za­
powiada: w niedzielę — wielka rewja świątecz 
na „Pociąg wiosenny". Ceny zniżone. W po­
niedziałek dwa widowiska: po poł. „Ledy Chic 
wieczorem „Fijołek z Montmartre". W obu ope­
retkach wystąpi Janina Kulczycka. Ceny zniżo­
ne. We wtorek z udziałem J. Kulczyckiej 
„Carewicz". Ceny zniżone. W  środę widowisko 
po cenach propagandowych „Róże z florydy". 
w roli głównej J. Kulczycka. Bilety już są do 
nabycia w kasie teatru „Lutnia".

sprawczynie kradzieży kupiły sobie różną gar- m\\\ i uczuł, że pap G. wyłciąga mu z po- 
derobę którą zakwestionowano. cfoiwy bagnet. Wiięo po4i|cjatti!t gwiizdhtął (nia

Jagieliońskfej 9 żnałeziono*"p*ocbi'utka' pld ^
skiej w wieku około 2 tygodni. Dziewczynkę ™  ą>rsą-
umieszczono w pi^ytułku Dzieciątka Jezus. ,rLlC> b^Mcbol'. ućtóry stał stę tein: isr>ntsn!b

— Fałszywy bilon. — Tuszyński Jan, zairi. 
przy ul. Góra Bouffałowa nr 4 dostarczył do 
3 komisarjatu policji państw, m. Wilna fałszy 
wą monetę 1-zlotową, którą otrzymał w jadło­
dajni „Kresowianka" przy ul. Ludwisarskiej nr 
12. Fałszywą monetę zakwestjonowano.

— ZŁODZIEJE OPON SAMOCHODOWYCH.
Z garażów 3 dyw. samochodowego skradzio­
no onegdaj kilka opon wartości 1200 zł.

Znaki daktyloskopijne pozwoliły ustaiić spra 
wcę kradzieży, którego aresztowano.

— ROWER POD AUTOBUSEM. — W dn.
10 bm. w godzinach popołudniowych przy 
zbiegu Zamkowej i Królewskiej Adamowicz 
Kazimierz (Niemiecka 11), jadąc rowerem, —• 
wskutek własnej nieostrożności* dostał się pod 
autobus linji nr 1 prowadzony przez szofera 
Rutkowskiego Józefa (Arsenalska 6). Skutkiem 
wypadku rower został złamany. Adamowicz 
wyszedł cało.

— WYMUSZENIE. — Wdniu 11 bm. Mik- 
szturewiczowa Aleksandra, właścicielka sodo- 
wiami przy ul. Wszystkich Świętych nr 3 za­
meldowała policji, że w dniu 10 bm. Wójcik 
Wojciech zamieszkały przy ul. Archanielskiej 
10 pod groźbą pobicia usiłował wymusić od 
niej 100 zł. w gotówce, a gdy oświadczyła, że 
pieniędzy nie posiada, zmusił ją do wydania pi 
semnego zaświadczenia, że winna mu jest 50 
zł., Jrióre zobowiązuje się oddać Wójcikowi do 
dnia 20 bm. Wójcika Wojciecha zatrzymano.

I WINA GRONOWE i
t Muskat Rumuński, Marsala, Madera, Wę- l
4 gierskie. Bat. 3/4 litra. r

I  Z ł .  3 . 5 0  l
5 oraz wielki wybór wia odleżałych włas- 
^ nnon imnnrłn nn cenach konknrencvltivrhnego importa, po cenach konkurencyjnych

I D.-H. ST. BANEL M-ta
3 Wilno, ul. M ickiewicza 23, t«| s-49 
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Wyprzedaż likwidacyjna

płyt gramofonowych 
i gramofonów

za bezcen

„START
WILNO. KRÓLEWSKA 1.



S P O R T
URUCHOMIENIE KORTÓW TENISO­
W YCH W  PARKU SPORTOWYM IM. 

GEN. ŻELIGOWSKIEGO

Klsttawta&ctow-o Pairfcu Sportowego M lo- 
<izie»y Sztodlraiej im. igeni. źedlgawsfeiegK) po 
daj© do wfajdomości, iż od dnia 1(3 ban,, -bę­
dą czyame kcsrrty tenisowte od' 6 -ramo -do 
zmlitorwshAi.

SĘDZIA ATRAKCJĄ MECZU
Wczorajszy m-acz WKiS-u iz ireiprazeińtar 

eją iydłowt-teiłi drużyn  (był jwtaedłewisBiyiBrtr 
ikićm ^riMką ikxmnpaxxm!iltiaioją sędiziógo p. 
KaitsaaJ. W  cfągiu 90 mrfiniut ma 'kiaźdlyim. rnie- 
Tniflil fcnofcu grzeszył liigjnionamiciją i miedopa- 
'tna^auern. N3o w ięc dzlirwtnśeigio, że rjaai<2hfW)y- 
ocam*‘ tpmbliczoaść swoje uizruamie dilla sę- 
idiziiegio -wyrażała grwiizdJem -i dkrayfeami w  
rodzaja JfealK®" —  iwiairtaby; wyanyŚ!l!eć -coś 
iniaŵ egjo.

Sama g ra  nie, prziedisitajwliiałia sfe imtere 
sująca iPlagTtomca il^gowlcówi ibyt mde -do ipo- 
izmiemaia* a oo majważaiejsza, ‘wyijatfecwo mie- 
dy?'porajowamy .straał-owo.

Przeoiiwmia dlrtusżyna ipocządikowo gra ła  
chiaotyczmiię, pod! kicmdec jedmafk, przępiowa, 
d-ziła szereg miebeapiiectanlyiah ataków, po­
ważnie zagrażając -bramce wiojslkowydh.

Cistałfcecjany iułymilk 2:1 ma (korzyść teamu 
żydowslkiiego u&tialił się dlzi-ęfci ipitzypadlko- 
wii. Równie dobrze mogłoby być odwrotnie 
^ajspraw^iodliiwtszym byłby remis.

Mma ten- podważył 'horoskopy -ma przy­
szłość.

CIEKAW Y PO KAZ G IM NASTYCZNY

W czoraj w  sali giindio: A. M ickiewicza 
ip. iKonstarałty Pietkiewicz, iniamczyciel w. f., 
jprzoprowiacSził ,wi bbecnioiści (zaproszonych 
gcścłi fefeoje gimnastyki1: jedną z nczinianni 
k-ł. trzeciej, dlrusgą z ujczELiami (klasy 8-mej.

Pokaż -wypadł bardzo dobrze i ogólnie- 
się podobał. N ic dzianego. Każde ćwioze- 
diii-e świadczyło wyraźnie o -ścisłej (współ­
pracy -olauieizyciela -z uicziniem, świadczyło o 
zrozumieniu istoty zadania wydh-crAO-.: 
zyozmego.

Po  skończonych lekcjach p . K. .Pietkie­
wicz po.:miformował zebranych, że lekcje mie 
ni Lały charakteru popjscwego, chodziło je ­
dynie c zapozmami-e szerszego -ogółu ze -spo­
sobem (prowadzenia gitminiastyfci na tereinke 
szkoły.

•Nasaem zdainfem ma -tiakie lekcje .należa­
łoby .zapraszać .rozmaitych działaczy apor­
towych, (zwłaszcza tych, k tórzy opowiada ją  
i: -zaniedbaniu roz|vdjiu ci.ele.snego -na tere­
nie szkoły. Niech popatrzą, jiaik ćwiiozy i w y  
gfąda 'Zern-iedlbama młodzież szlkotaia.

wydobył ojciec, po -2sanważeniu, że od’ dłuz- 
caej chwMi mie iwjdać było dziejoka <w .po­
bliżu.

— O Ż E B R A K A C H  NOW tO O RÓ D ^ 
K ICH . —  Niem a dnia-, aby kilku żebraków 
nie odwiedziło mieszkami a  wi Noiwtoigródku. 
Są fwśród żebraków niedlołędzy, ułomni, są 
i il.uidizie w  sile wieku, tłumiąciząjcy iĝ Ją że­
braninę -brakiem praicy, znalezieaiiiem się 
bez środków dto życia rwi drodże :w poszuki- 
wiamiu pracy. Jediniem słowom, jalk kto mo­
że, tak swyniajiduje pozór czy potrzebę ucie­
kania się €• pomoc do bliżniich.

Jedlno jest tylko zastanawiające, że? 
zwłaszcza oktatniio, iwizmagają sdę kradzie­
że w  Nowiojgródlkuj: b y ły  ńa<wjełt <vvtypadki
przyłapania ula gorącym uczynku kradzie­
ży  (rzekomych żebrakowi M ało tego, tacy 
żóbracy nowocześni — są wybredni w  przy 
jęciu jałmużny: żądajią mie dMóba, 'lecz go- 
tówiki, kiedyin.dlziej żądają jak  iw śkHepach: 
ciikru, ttozczów f itp. Kdlarzył się tafki -wy­
padek, 'że żebrak wyśm iał się z o fiarodaw­
cy, (kiedy teml dlawał mu kąwał Childba: pro­
szę patrzeć mówi1: matm ty le  bułek, a pan 
mi d'aije 'Chdiebusiia...

Jedinem słowiem żebractwo staje sdę w 
Nowogródku pltągą grożnlą. Z jedlnlej stro­
my złodziejtstwo, z .dbugiej zaś formalinę 
iwymus-zeniia, co zakrawa ini» pokrewieńst­
wo z  -chicagoiwskiemi bandami A l Capomea

Pora, iby powołane właidlze >adminiistra- 
-eyjme ż^ łróciły na te przejawy należytą u- 
wtaigę i- uikródiły -to wybryki.

Z  drugiej ktrcrny, (n/adieżałoby pomyśleć 
o sposobie raidyikailinego -likróce-n-ia żebrac­
twa, p rzy pomocy specjalnie powołanej -or­
ganizacji óharytatywintej!, fctórlaby opieko­
wała się i i  tylko n apramnd'ę ludźmi,’ potrze- 
bującymi -opieki i- pomocy, ze śmdków' u- 
zyiskanych od osób, które m iast datków dla 
poszczególnych żebriaków, dan^alyby stałe 
miesięczne śkładiki1 na wspomnianą, już cr- 
gamizaieję charyltatywną. Może o tom. po­
m yśli magistracka komisja opieki społecz­
nej ?

powołania do komi/fcatu tmadmiiemęj ilości 
całankóry .-cstaikma, tną -wthiosek prezesa p. 
w icewojewody Janikowskiego, liczbę człom.- 
ków, oidlpaMiiadającą wym ogom statutu i 
dokonano ponownego wyboru. Powołany 
iniowy kom itet składa się z  14 członków, za­
mieszkałych wi iWlilfeiję, ora z  14 prez^ów ’ 
oddziałów^ (wchodzących w  skład Okręgu 
W ileńskiego PC K .

tDo Komiteitu- węszli-: dyr. Barański, dr. 
Gzannecki, gesn. dytw. Dąb-Bi.ernaicki, ,woje- 
i a (odziioa Jaazx3żołtofwą, Izydorczyfcawai, w i- 
ceswojowoda Janikowski, prof. dtr. Jamusiz- 
kiewicz, itnż. Kaą^an-Kąpłańksa, mec. Łu­
czyński, prezydent m iasta Malleszewśki, 
płk. dr. Ma/rkiłewftcz, ks. biskup Milchiajlkile- 
•wicz, pm f. dr. Michejda;, prezes Izby Kon­
tro li Pietra>szewlski-.

W  skład kom isji i*ewuEyjbfej iwiesizli: diyi-. 
Sawyfcow^sk1!, PiłsucŃki! Adam, -djyr. Miiśkie- 
- wiesz.

Przedś^tawnciel Zśamządu1 Ołói A (nęgo, w 
uzmamiu rasług’, .położonych w  czasie wiek>- 
ietnliej i  pełnej todldlatunia pracy, przez człon­
ków zarządu ppłk. dr. Kiiafkszto i p. Izydor- 
czykc-wą, -udekorował lich złotą Odznaką 
Honorową iPIOK.

W  tymiże dimiu odbyło się pierwisze [po­
siedzenie morwtoobrainiego; Komitetu., na feto­
rem ukonistytiuowtaiły się władze Okręgu.—

Na (prezesa Komitetu powtołano jedmio- 
głośnie p. wdcewójełA todę Jiankoiwskiiego, na 
wiceprezesa prorektora ,protf. Janiusizkiewi- 
cm, ma sekretarza p. Izyidarcziyfeoi^. Za­
rząd Okręgu i zarazem Oddziału Wileńskie 
igo powołane w składzie: prezes ppłk. dr. 
Kiiaksżtol, I-s zy  (wibeprezes -dyu1. Wysocki; 
n -igi 'Wiceprezes a sizef •sajnlittairny prof. 
S-dhillinlg - iSiengalł-erwioz,. seikretarz1 p. I- 
izydłorczykoiwai, -stkairbniik dlyt, 'Mliłkowski, 
■członkowie zarządu: płk. Błodki; płk. Ko- 
ziesrowyfei, .pnof. di-. Michejda, nacz). W iś- 
.naeiAlśki, -ooraz (zastępcy^: dyr. Borsizeiwski, 
inż. Gllatman,, iluż. Łastowiski, mec. Łuczyń 
śki i płk. dr. Zajączkowski.

wkrótce Ii Największy przebój kinematografii polskiej liiaóiee

„Pod Twoją Obronę“
W  rolach głównych: Adam Brodzisz, Mar ja Bogda, Bogusław Samborski i Władysław Walter. „POD TWOJĄ OBRONĘ" to Idery
_____________________zachwyca obecnie całą Warszawę.

KINO REWJA
OSTROBRAMSKA 5

B a l k o n  
35 sr.

n« wszystkie seanse

Dnś Dziśl

FKANCISZBK % A t U Z U
W rołi 

świętego

Potężny film, obrazuj*cy Żywot i Dzieje świętego.

Alberto Pasqualł Re*y.« Hrabia Antamaro.
_______________ Początek o godr. 3 — 5 — 7 i 9 tej.___________________________

KINO REWJA
OSTROBRAMSKA S

P a r t i t  
49 gr.

na wszystkie

DZIŚ~PREMJERAI Wielki dramat na tle religijnym 'U#(S SUMIENIA
(KAŻDY DŹWIGA SWÓJ KRZYŻ)

Wzruszająca opowieść filmowa w-g sjtyimego pisarza francuskiego G. Moriand‘a. Od 16-go b. m. rewefacyf-

ny świąteczny program! Wielki film muzyczny wytwórni M.GJVł. W Ł Ó C Z Ę G A  
(Z  PIEŚNIĄ NA USTACH). Miłość, humor, śpiew to LAWRENCE TIBBETT, genjałny śpiewak, t>Tan bary­
tonów Metropołitain Opery House w New Yorku i najpiękniejsza blondynka Hollwooodu ROLAND YOUN®

w roi. główn . ____________

Dziś wielka premjera! Film nad Hlmy! Film który poruszył opinję świata! Gi­
gantyczne, monumentalne arcydzieło króla reżyserów, twórcy „Króla Królów",

„Dziesięciorga Przykazań".

Cecti De Mille a .w cieniu mim
(ZAGŁADA RZYMU).

10.000 statystów, 12.000 robotn. 5 miljonów doi. kosztu prod. 100 lwów i lwic. 
Rzym ginący w  płomieniach i występkach. Ludzie w szponach dzikich zwierząt 
Bil. hon. i bezpł. bezwzględnie nieważne. Ceny biletów w obydwu kinach jed­

nakowe.

—  U R ZĘ D O W A . W  dniu 12 fcwiertmilia 
ip. wpjerwioda Stefami Swidemąki p rzy ją ł: p. 
BejUara ,imiąp. Iżby  Rołiniiazej, dyr. imż. Mo 
liósfeięgo, ,p. Ka,walca i dtra Wadaisa, (Za­
stępcę «ftiauoiatj' ipowilaboiwegio w  Now o­
gródku.

—  Z E B R A N IE  K O Ł A  RE G  JO N  A L -  
NEGO P O ^ iÓ W  I  SE NATO RÓ W  WOJ. 
NOWXXtR. —  W  dniu 11 fewilerttnija, pod 
pnzewodln(iiat| ,vłem prazesia sęu. K . Rdtułtow- 
śkiegio odbyło się zwyczajne zebrainie K o ­
ła Regjouałueigo posłów- .i semdtio-rów izieomi' 
NoiwogródŹkiej. Omawiacuo biieżącte izagad- 
-nięnia, dlotyćżiąięie ^praicy mą ituajbliżśzy o- 
feres w  tereniię.'

■ W  rtryunże dnhi w liofeallU Ogmusfea, poseł 
Stalnlilsław iPożnóaik wyigłoisdł (referat., iw spra 
-wio mowej -ustawy feonistytucyjrafej1, cna (łilcz- 
nie obesłanym wioczouzte dydkusyjmiwm.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . — 
W  dniu 11 fowliertiniia w  glimiiaimce, zmiaijd/ują- 
oąj się tuż przy -ul. Snenłężydkiiej w  Nowio- 
gródlku, utonął 5-iętmi1 Wiesław) Bamdidbi.—  
Widiocznie dziedko, bawiąc się p rzy gl^ntitan 
ce, straciło rówtooiwiajgę i (wpadło dio dSołu. 
raapełniomOgo wodą. Miahti^te już .zwłoki,

Dźwiękowe Kino „APOLLO" 
Dominikańska nr. 26.

Waine zyronr d/enlr 
okrągu wileńskiego PKO

W  dUiu 9 (bm. odbyiO się wałne zgroma 
dizenie Okręgu Wiil-eńskiego PCK, piizy u- 
dzial-e przedstawiciela Zairzą.-chi Głó^-nego i 
detegatai p. szefa sam ó  ar mego OK II I .  —  
W  prezyiójUm zasieóii: .prorreikto  ̂ prof. Ja- 
musizikiędiicz, (który przaw'od!r!iicz>"ł zgr-oma- 
•dlzauiu, iass^scirpwire pp. Miłkuiliicz-Raideciku. 
i naiez, Bie.Lunias, oraz .sekretarz di1. Fokecz 

Delógat Zarządu Główmego. sędzia K o ­
złowski, w  wyczerpująejmi referacie przed- ■ 
(stawił .zebranym udi'ążHwie -dragi rozwicj-u, 
jakfem i kroczył PolisCkri- Czerwony Krzyż, 
ipoidtoreślił -ohieeny jego rozwój, oraz jwska­
zał nia najbardziej aktualnie zaid(an;ia! jego  w  
dóbie^dzisiejszej. Zebrami przyjęli1 do wiit- 
dlcmości sprawozdania Zarządu, ap^hiloha- 
łi referatu płk. K ozi e rowisk i ego o zmbazeniu 
i organiizacji pracy w  kołach młodzieży, 
oraz, po dłuższej dyskusji, zatw ierdzili pro 
gram prac i (budżet na rok 1933.

Woboc inieformaln-ego w swoim czasie

Materjał sosnowy,
budulec, przy stacji Ponary do sp?se 
dania dla pp. Osadników Jagiellonowi. 
Ceny b, przystępne, mo£n» z dosta­
wą. Wiadomość: ul. Zyomunfowsku

6 ~  1, goćz .  9 — 3.

Dżwiękwwy
Kktó-Tttst;-

„S W I& T O W ID "
•  ̂C & (C W t C a. ii

DZIŚ JEDNOCZEŚNIE W DWÓCH KINACH!
Największe arcydzieło dźwiękowe oparte na tle znakomitej powieści opisującej krwawą epo­

kę władców Rzymu. #  $  H H  U l  ̂  • H W R *
Monumentalne epokowe misterjum reż. znakoml. FREDA NIBLO. Początki chrześcijaństwa. 
Prześladowania chrześcijan i żydów. W roi. gl. RAMON NOVARRO. Dla miodzieży dozwo

lone.

Fino-Tefiir

„ADRIA"
' Wldka m

m FILMOWEJ A'
/ii 1* ̂

Spróbuje?*! - pcró&raajde 
& przekenatie się 

;ź

w ini wytwórni

WILNO
są staro— lełałe, mocno | zdrowe. 

ż ą d a j c ie  WSZĘOZ E.

Działki

Parcelacja maj.

d w a r o w
letniskowo -  ogrodniczo - budowlane 
nad jeziorem, rozmaitej wielkości.

„ŚW. FRANCISZEK Z ASYŻU" — „REWJA".

Na WieLki Tydzień jest to pi ogram bardzo 
odpowiedni.

Postać św. Franciszka opromieniona aure­
olą poezji i wzniosłości należy do najsubtel­
niejszych wśród świętych średniowiecza. Mi­
styczne uduchowienie, ekstaza religijna — na 
tle twardego życia wieków średnich, wyraziście 
występuje w św. Franciszku.

Bogaty młodzieniec, syn kupca w Assyżu 
ma przed sobą życie z jego rozkoszami i ra­
dością. Porzuca jednak ozdobne szaty, wdzie­
wa na siebie habit ubogi i cały oddaje się służ­
bie Bogu i bliźniemu. Miłość stworzenia, wszy­
stkiego, co pochodzi z łaski bożej na świecie, 
jest treścią życia św. Franciszka.

Zniszczywszy zewnętrzną powłokę — do 
szczytów najwyższych wzniósł swego ducha 
Pociągnął za sobą ludzi, siał Miłość i Dobro, 
zapisując się niezatartym śladem w dzieją .h 
świata. Osiemset lat już minęło — a postać 
ubogiego świętego wciąż pełna jest blasku i 
chwały.

Film jako taki, nie odznacza się poziomem 
techniki. Jako film niemy razi pewną opero- 
wością gestu. Całość zmontowana jest jako lu­
źne fragmenty z życia świętego, co nie koniecz­
nie wypada jasno i przejrzyście.

Kopja obrazu jest ciemna. Dorobiona ilu­
stracja muzyczna nie została należycie przemy­
ślana. Reżyserja (hr. Antamaro) raczej teatral­
na, niż filmowa. Sceny zbiorowe są przeważnie 
chybione.

Postać św. Franciszka odtwarza Alb. 
Pasąuali — w części pierwszej (św. Franciszek 
jako bogaty młodzieniec) słaby — ale w dru­
giej (św. Franciszek — jako ubogi zakonnik) 
— lepszy.

Jak już zaznaczyłem — obraz nadaje ię 
specjalnie na program wielkopostny. Tad. C,

MŁODSZĄ RUTYNOWANĄ EKSPEDJENT-
KF wzgl. ekspedjenta do działu żywnościo­
wego z kaucją gotów kow ą lub w papierach 
wartościowych około 2000 zł. poszukuje od 
zaraz lub od 1 V. rb. Spółdzielnia W ojsko­
wa. w większem mieście woj. N ow ogródz­
kiego.

Wyczerpujące oferty wraz z podaniem 
warunków, referencyj i przebiegu dotych­
czasowej praktyki kierować do Adm. pisma 
pod „Pierwszorzędna siła1'.

oraz wszelkie lane masiyny i narzędzi* rol­
nicze sezonu wiosenn-go 

p o l e c a

Z y p s s t  Kspredi!
Wilno, Zawalna W-a

NIE SZUKAJ NOWYCH ŹRÓDEŁ,
bo najlepszą

zaprawę 00 podłóg
dostaniecie jedynie w starej, dobrze znanej 
firmie artykułów elektrotechnicznych i farb 
# 1  %  | |  |n* św MtkotAtw

j £ U K  (róg “ L T l 8 m ,b
Każdy kupujący otrzymuje PREMJE — 

wosk do nacierania podłóg bezpłatnie. 
Zapamiętajcie adres: Zaułek Św. Mikołaja— 

(róg Niemieckiej 11).

mWwammmKBmSB&ln* UnSHHBIMMHHMi

/ ĄftA|4US
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
iredka «d  edcisków

Praw. A. P A K A .

Br. KrzemiańsKl
Choroby wewnętrzne spec. AołącNtn 
1 Jttłlt przyjmuje od 12 —  2 1 4 — 6 

Kwiatowa ?, teł. 14- 25,

LeScang Dr.Ginsberg
choroby skórne 1 w  
ryczne i raoczopidawi. 
Wileńska 3, od 8 — i 
i 4 — 8. TeŁ 567.

DOKTORZgidhwlcz
chor. skórne, wenery - 
czne, narządów moczo­

wych.
od 9 do 1, 5 do 8-- 
wieczorem, ul. Mickie - 

wicza 24.
DOKTOR

Z IL D 0 W IC2 0 W A K U P I Ę
kobiece, weneryczne -r  ®;*U nuszyuę do pis*
arządów . moczowych używaną w dob(y«i 

od 12 _  2 i od 4 -6
ul. Mickiewicza 24 — P

lei. 277. A. w - M- N

A A. Aft

KU PM O
l SPRZED *^

w -w - ; gi» iw g w m

Wileńskie Koncesjonowane

Kursy Samochodowe 
motocyklowe

SlWtjOfll
do sprzedania — Za­

kręt jwa 16 m. 1.

S P R Z E D A J Ę  
autobus 6 - cy&iditray 
„Chevrolet". Antokoł - 
ska 48. Romanowski.

Najweselsza Mm niezrównanych komików

FLIP I FLAP
w Legii Cudzoziemskie!
Wywołujący bezustannie huragany Smiecbn. —  
Tak wesołego f i lm 3 jeszcie nie było. —  Hasło 

filmis .P ret/  ze smutkiem!*
N<d program;

Tygodnik Paramountu.
Poc®. seans, o godz. 6, 8, i  10JL5 

WSTĘP 49 GROSZY.

FELICJA ROMANOWSKA.

Kcmuniteacja pociągami i autobusem co godzinę.
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową,

reszta ratami miesięcznemi.

Cena od 600 złotych za działkę.
INFORMACJE;

w  Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,
ul, Mickiewicza 4, m. 2,

I  w  maj. Landwarów: Zarząd Dóbr.

INDYKI TUCZONE
ora? wscelkie inne tow iry  świąteczna ►

Mąka extra na Baby t
p o l e c a

Zapisy i informacje zauł. Bernardyński 8 w godz. 
10 —  13 i 16 — 20

d.-h. ST BftNEL i s ig
W ilno . uL Mlckrdtwksa 23. tel. 8 49 

U a fags :  K * td y  wpłacający do kasy zł 50 
3 otrzymuje giatia batellcę wina gronovego^ t

T a n i o
Domek z placem obszaru 1500 sążni kw. uroczo położony na 
Sołtaniszkach do sprzedania. Las sosnowy. Miejscowość sło­

neczna. Wiadomość w Adm, „Słowa".

O J C I E C  
— uczenicy III oddziału 
szkoły powszechnej, bę 
dący od dwóch lat bez 
stałej pracy i w skraj 
rej nędzy, w wieku po­
deszłym (i. 62) zwraca 
ńę tą drogą do społe­
czeństwa z gorącą pro­
śbą o wsparcie na u- 
trzymanie I kształce­
nie córki. Ofiary przyj­
muje red. „Stowa".

28)

Wileńska powieść kryminalna
LX.

Widziałem, że rozmowa .z upartą Anną 
(iirlej nie doprowadzi do niczego- Nie pod 
legało dla mnie żadnej wątpliwości,, iż jej 
siostra, pani Wierigin - Korszun porwała 
Agatkę, która —  również niewątpliwe .—  
była jej najrodzeńszą córką. Ale gdzie jest 
autentyczne dziecko wojewodziny?

Anna Girlej musi o tern wiedzieć. Z jej 
zachowania się, z pewności siebie, że 
wzmianki o francuskim sądzie przysięgłych, 
z całej jej efronterji wnioskuję nieomylnie, 
że jest w posiadaniu tajemnicy. Jednak wy 
dobyć ją z niej niema sposobu. Kazać are­
sztować? Na jakiej podstawie? Na podsta­
wie tego, że ma fotografję siostry z Agatką 
na rękach? Śmieszne. Nie mogę kompromi­
tować się.

1 oto doszedłem do smutnego spostrze­
żenia, że w chwili, gdy wszystkie nici zbie­
gły się już w  mych rękach, fatalny los plą­
tał je znowu i rozpraszał- Na moment pod 
dałem się przygnębieniu. Lecz trzeba prze­
cie działać.

Co mi pozostawało? W  Krakowie nic 
nie osiągnę. Jedno tylko nasuwało się wyj 
ście: jechać do Paryża. Rozmówić się z pa 
nią Wierigin - Korszun. Wyjaśnić skompli­

kowaną sytuację. Zażądać dziecka wojewo 
dżiny, jeśli je ma. Dowiedzieć się, gdzie o- 
no ewentualnie przebywa. Czy żyje?

Tak. Tylko podróż do Paryża mogła 
przynieść rozwiązanie tej nieprawdopodob­
nej historji.

LX1.

Państwo Wierigin - Korszun zajmowali 
wspaniały apartament przy avenue George 
V, naprzeciwko ambasady hiszpańskiej- 
Dzielnica, w  której mieszkali —  ów kom­
pleks eleganckich avenues i bogatych pa­
łaców pomiędzy placem Concorde, Champs 
Elysćes, Łukiem Tryumfalnym i Sekwaną 
—  dzielnica świadczyła, że państwo Wier?- 
gin - Korszun należą, jeśli nie do arystokra ­
cji, to do plutokracji wysokiej marki.

Znaleźć ich pałacyk nie było trudno: 
panna Girlej bynajmniej nie ukrywała ich 
adresu.

Przebrany, odświeżony, ogolony i w 
miarę możności dystyngowany —  zadzwo­
niłem około południa do pałacu.

Francuszczyzna moja jest mocno kula­
wa, z wysiłkiem więc wytłumaczyłem loka­
jowi, że chciałbym rozmówić się z jego pa 
nią. Niebarcłzo rozumiał, o co mi chodzi, to 
też uważałem, że najstosowniej będzie dać

mu bilet wizytowy. Napisałem na nim prze 
zornie po polsku: „ód panny Girlej z Kra- 
kowa“ -

Wpuszczono mię odrazu i pani W ieri­
gin - Korszun wyszła do salonu na moje 
spotkanie. Z uśmiechem podała rękę i rzek 
ła po polsku:

—  Witam pana. Polszczyzna moja nie 
jest doskonała. Tyle lat jednak mieszkałam 
w  Rosji,, na Kaukazie... Teraz we Francji.. 
Daruje mi pan, jeśli popełnię jaki błąd.

—  Co znowu! Mówi pani przepięknie. 
Nie przypuszczałbym nigdy, sądząc z w y­
mowy, że pani jest cudzoziemką.

ł— Dziękuję panu za łaskawą uprzej­
mość- Proszę, niech pan siada. I co pana 
sprowadza do nas aż z Wilna?.

Zdębiałem. Skąd ta piękna kobieta mo­
że wiedzieć, że jadę z W ilna? Przecie na 
wizytówce podałem Kraków.

Pani Wierigin - Korszun domyśliła się 
z wyrazu mojej twarzy, że jestem zdziwio­
ny.

—  Poprostu otrzymałam wczoraj od 
siostry wyczerpujący list ł informacje o pa­
nu. Oczywiście pocztą lotniczą. Pan zape­
wne jechał koleją?

W  słowach jej zadźwięczała ironja, i 
to ukłuło mię niby żądło żmii. Ale opanowa 
łem się natychmiast, i z twarzą zupełnie 
obojętną, nawet lekceważącą, pow iedzia­
łem :

-  Skoro pani wie, nie będziemy ow i­

jali sprawy w bawełnę. Prosto więc, że tak 
powiem, z mostu. Gdzie dziecko wojewo­
dy?

Pani Wierigin - Korszun wstała.
—  Proszę za mną, —  rzekła krótko.
Byłem nieco oszołomiony szybkością

decyzji i zupełnym brakiem sprzeciwu.- 
Przygotowywałem się do ciężkiej walki, 
tymczasem wszystko idzie jak po maśle.

Udałem się za piękną gospodynią. M i­
nęliśmy kilka wytwornych pokojów, rozko­
szny buduar, i oto —  oczom moim uka­
zał się oczekiwany, a przecie niespodziewa 
ny widok. Pokój dziecinny —  jasny, biały, 
pełen słońca ii wesela. Na olbrzymim, mięk 
kim dywanie dwa cudowne dzieciątka pię­
ciomiesięczne w  asyście dwóch sympatycz 
nych niań.

—  To jest wasza,a właściwie moja A- 
gatka- A to jest nasz, a właściwie wasz 
Ali.

—  Ali? —  pomyślałem, i dreszcz prze 
biegł mię od stóp do głów: —  więc w oje­
wodzina miała synka? W ięc już zdążyli z ; i  
bić tu z niego tatarczuka?

Przyjrzałem się uważnie dwojgu dzie­
ciom. Bawiły się w  najlepsze, ani przypu­
szczając, jakie walki i niepokoje wzbudzi­
ły swemi maleńkiemi, różowemi osóbkami. 
Jakiż kontrast w ich twarzyczkach, i ry­
sach! Czarna, skośnooka, mongolska Agat­
ka i jasnowłosy, błękitnooki, słowiański 
A li! Nawet ślepy nie zawahałby się i

wskazał na niego, jako na synka wojewo­
dziny..-

Usiadłem. Czułem, że mi się w głowie 
kręci. Mam Agatkę w rękach, mam Ałego, 
mam sprawczynię wszystkich perypetyj. L 
dalibóg, nic z tego nie rozumiem- Tak by­
łem wstrząśnięty doznanem wrażeniem, że 
nie zdołałem powstrzymać przekleństwa.

—  Psiakrew! I po djabła pani dwoje 
dzieci! Co za awantury pani w yp ra n a !

Pani Wiierigin - Korszun uśmiechnęła 
się czarująco:

—  Mogę to panu wyjaśnić, proszę do 
jadalni. Jest właśnie godzina lunchu. Spo­
żyje pan z nami śniadanie. Kieliszek wina 
dobrze panu zrobi- Pozna pan mego męża. 
Pomówimy.

I pięknym ruchem skieroWam się do 
drzwi, a widząc, ze ociągam nie mo­
gę oderwać oczu od dwojga dzieci, dodała 
z nieporównanym wdziękiem:

—  O, niech się pan nie ( awia! Dzieci 
napewno nam nie uciekną-

Tyle gracji i subtelnej i nji brzmiało 
w jej słowach, że musiałem roześmiać się 
serdecznie.

: -  Ależ 2 pani ziółko _  rzekłem nie­
zbyt dwornie i . z głową spuszczoną Ppwlo- 
kłem się za tą niezwykłą kobietą do jaoa,-

ni.

D. C. N.
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